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F ren n m orm a  m ie js c o w a : ^rzy odbiorze w ekspedycji i,50 zł, w agenturach 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez noczte przy zamówieniu p.-zez ekspedycję 
naszą 2,76 zł wprost na poczcie I u d  u  listowego miesięcznie 2,3o zł, Kwartalnie 
8,58 zł, dla Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pod opaską w PoLce 
4,20 zł, do Gdańska Ą45 złotych, do Francji 15 fi. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków,) do flngłji 5 shil., do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody tecnniczne itd. prenumera­
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonycturmmerów mb zwrotu‘prenumeraty.

O g ło sz e n ia  z  P o łr k i , Wiersz wysokości ".iRmetra w dziale ogłosaewkwjm t
na stronie 8-łamowtj iz gr w dziale reklamowym na stronie i. {3 lamowe przedi 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za teKste i 40 gr. Dla Wolnego Miasta 1 
Gdańska wiersz ir./m 8-ła.n., w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, 'wiersz _«ka| 
3-łamowej przed teks.en. 0.00 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem! 
C.ftO grosry, dła Niemiec duC.todz? 50°/0 nadwyżki, dia reszty zagranicy 100°.' 
nadw. Za tłumaczenia 20°/„ naciwyżki. H a d n w k  aą a a iy c h m ia s t  p ła tn e , j td> t 
mirwshacja nie przyfmuje odpowleaziainości zi terminowe umieszczenie ogłoszeń.«

Redakcja i Administracja 
Groolowa 27/29. Grudziądz, piątej, dnia 11-go czerwca 1926. Telefon nr. 50 i 51.

Wymowny glos knpiectwa polskiego.
W y w i a d  z  p . ' i < - * G 0| e w o d ą  W a c h o w i a k i e m -

Walka z hydrą boiszewyzmuf w
W Chinach krwawe starcia, na Korei 300 aresztowań.

Prezyderl Rzeczypospolitej i  ?ząd.
Z a  o  r z y s i ę ż e m e  gafc«reftaa«

Warszawa, 10. 6. (AW.) Wczoraj o godzinie 5-tej 
popołudniu odbyło się zaprzysiężeni! uzłonltów gabi­
netu, poicziem odbyło się pierwsze posiedzenie rady mi­
nistrów w  obecności p. Prezydenta Rzpktej

Postanowiono na tem posiedzeniu rozpocząć akcję 
celem rozszerzenia kompetencji Prezydenta Rzipłitej, 
przez ustalenie bliższego kontantu z Rada Ministrów.

Pserstfsz®  p o s i e  i z e r . i e .
Każdy punkt posiedzeń może być zakwestionowany 
przez p. Prezydenta, który ma prawo wymagać udzie­
lenia bliższych wyjaśnień.

Prezydent Rzplitej może celem omówienia spraw 
zwołać Radę Ministrów w  porozumieniu z premierem 
i wówczas przewodniczy na posiedzeniu

Dalszb zmiany w gabinecie |). -fartla.
Co robi p .  O r a c z e w s k i .  —  k a n d y d a lu r a i  k s .  R a d z iw i ł ła  a k t u a l n a .

Warszawa, 10. 6. Na temat obsady tek krążą naj­
rozmaitsze pogłoski, których sfery zbliżone do rządu, 
niie podzielają. Natomiast jest faktem, że stanowisko 
Wiceministra kolei zaproponowano Jędrzejowi Mora- 
czewskiemu, któremu klub parlamentarny nie zalecili

wstępowania ero rządu. Niewykluezonem jest, ze p. 
Moraczewski zrzeknie się mandatu.

Dziś „Robotnik" podaje wiadomość, że w dalszym 
ciągu jest aktualną kandydatura Janusza Radziwiłła 
na sprawy zagraniczne.

fifomieoke-francuska sonwenoja lotnicza*
h polskie sprawy pańsiwowe.

Paryż, (ATE). Prasa franeoska, szeroka rozpisuje 
się o umowie lotniczej francusko-niemieckiej, przypisu­
jąc jej wielką douiosłość polityczną i gospodarczą. Kon­
wencja ta według jednomyślnej opinji Francuzów ułatwia 
ekspansję francuską na wschód Europy do Azji. Polity­
cznie rzecz biorąc konwencja jest konsekwencją układów 
locarneńskich, które stworzyły warunki umożliwiające 
szybkie zakończenie rokowań. Zaznaczyć należy, iż 
Niemcy n i skutek konwencji uzyskują oezpośrednią 
komunikację lotnicza z Polską, pomimo, iż do tej 
pory nie została zawarta .umowa lotnicza polsko- 
niemiecka. Bezpośrednia komunikacja lotnicza między 
Polską a Niemcaur odbywać sie bedzie za pośrednictwem 
linji francuskiej Warszawa —  Wrocław.

W pólskioh kołach politycznych i lotniczych zdzi­
wienie wywołuje fakt, że dotychczas nieznany jest 
w Warszawie tekst konwencji lotniczej francusko-niemie- 
ckiej.

Jeszcze w sierpniu 1925 r. odbyła sie w Paryżu na 
zaproszenie Quai d’0rsay konferencja przedstawicieli 
wszystkich rządów Eutenty, na której uchwalono, że 
uregulowanie stosunków lotniczych z Niemcami może 
nastanie tylko wspólnie.

Mimo powyższych uchwał, Polska w układach 
lotniczych trancusko-nlemleckich żadnego udziału 
nie brała. Bząd nasz nie otrzymał ani zaproszenia 
ani też nawet sprawozdania o przebiega i wynikn 
rokowań.

Pakt francusko-niemiecki zmienia zasadniczo wszyst­
kie podstawy europejskiej, & pr^eóewszystkiem polskiej, 
polityki lotniczej, i

Tekst paktu zawartego bez udziału Polski jest 
nieznany i nieogłoszony. a mimo te przez Polskę 
wykonywany, gdyż Io w . francuskie utrzymuje ko­
munikację między Warszawą a Wrocławiem, oczywiście 
nie bez zgody ministerstwa kolei.

LIOYD GEORGŁ 
Znany angielski mąż stanu, którego sMnoydisko wolewc 
Pouski nacechowane jest zaciekłą nieprzychyuiiością, 
czego dositateczmyir dowodem były licziufc wystąpienia 

na arenie mi jdzyna rodowej.

I OBRADY CHRZEŚC. DEM.
Warszawa, 10. 6. fAW.) Wczoraj obradowała Ch. 

Dem. Obrady były  poufne i prowadzone przez ks. A- 
damskiego. Zebranie skończyło się późno .wieczorem, 
żadnych uchwał nie powzięto. ,

i  POGŁOSKI O P. GLlWlCU
Warszawa, 10. 6. (AW.) „Rzeczpospolita" przy­

tacza szereg pogłosek z powodu braku w rządzie p. 
Gliwioa. R. Gliwic nie cieszy się poparciem sfer ame­
rykańskich i rzekomo pouczas pobytu w  Waszyngto­
nie jako atacłm wojskowy, został odwołany ze stano­
wiska na wniosek posła polskiego przy rządzie w  St. 
ZjŚdln'. Ameryki.

; PRZYGOTOWANIE NIEMIEC DO WOJNY 
LOTNICZEJ.

B e r l in .  (A .T.E .) „Weltbiihne" donosi, iż mie­
dzy holenderską iabryka samolotów Fokkera a rządem 
niemieckim zawarta została umowa na wypadek woj­
ny. Fokker podobno zobowiązał się już obecnie przy­
gotować na koszt rządu niemieckiego wszystkie* i(- 
rządzenia do seryjnej budowy wojskowych samolotów 
w ilości 20—30 ffziftoSie l przenieść te urządzenia z 
chwilą wybuchu wojny do Niemiec
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Riym  5 u. u-gujnt poruszenie w tutejszych 'po­
łach towarzyskich wywołała wiadomość o  samobójsi- 
) loracio Gazzano. Samobójstwo popełnił ksią­
żę vocz< /aj wieczorem, rzucając się z  mostu w nurty 

ybrii Przyczyną rozpaczliwego kroku były poważne 
irisaiusowe trudności banku, który książę niedawno z,a- 
(czył . .

Stewa aactelBej
!(i!p:ectwa PaS^ifigu.

Naczelna Raaa Zrzeszeń Kupiecfcwa Polskiego, w. 
skład które] wchodzą: Stowarzyszenie Kupców Pol­
skich w Warszawie, Związki Towarzystw Kupieckich 
poznańskie,' pomorskie, nadnoteckie i śląskie, Kra­
kowska Kongregacja Kupiecka, Stowarzyszenie Kup­
ców "Polskich i Kongregacja Kupiecka m. I.wowa oraz 
Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowców Chrześci­
jan m. Lodzi i Wilna — stwierdza, że wypadki majowe 
odwróciły uwagę społeczeństwa od naszege położenia 
ekonomieznegc, wówczas, gdy przeżywamy kryzys go- 
spodatczy nietylko się nie zmniejszył, lecz przeciwnie
— znacznie spotęgowany został. Zagadnienie wydźwi- 
gnieo. a Państwa na drogę prawidłowego rozwoju go­
spodarczego pozostać musi nadiaj naczelnem zadaniem 
zarówno społeczeństwa, jak i czynników rządzących. 
Tylko zespolenie wszysśkicn grup społecznych dla tej 
pracy i współdziałanie całego społeczeństwa z moc­
nym, świadomym swych celów, posiadającym w y ­
raźny program gospodarczy, a wyposażonym w  sze­
rokie pełnomocnictwa — rządem — przyczynić się 
może, dc zapobieżenia katastrofie gospodarczej.

Choroba, która toczy od szeregu lat nasz organizm 
gospodarczy, ma za swe podłoże w pierwszym rzędzie 
wadliwy ustrój państwowy, zbudowany b ez  uwzglę- 
dir,lenia momentów gospodarczych ustawo dawstwa i
— jak dotychczas — brak wyraźnego, trwałego pro- 
gramit gospodarczego. Są to r rzvczyny, których usu­
nięcie od nas samych zależy. To też konieczna jest ta­
ks reorganizacja życia państwowego, która zapewni- 
całkowite wydobycie oraz celowe zużytkowanie prac
i energii wszystkich elementów twórczych społeczeń­
stwa. • Wówczas przy bogactwach naturalnych Polski, 
w  sprzyjających warunkach geograficznych i umiejęt­
nie zużytkowanych właściwościach charakteru Naro­
du, ni etylu c ciężki stan dzisiejszy będzie usunięty, 
lecz znajdziemy się niezawodnie na drodze do świet­
nego rozkwitu. —

Naczelną Raaa Zrzeszeń Kupiecłwa Polskiego 
,skupiająca, za pośrednictwem organizacji, w  jej skład
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Sytuar-ftja na Pom orzu
w ośm ieleniu p. w ojew ody diii Waefiiowfassaw

E c h a  w y p a d k ó w  m e jo w v e h . —  Sfian  w y ją t k o w y  m a  b y ć  r y c h ła  z n ie s iu a y . —  O s e ­
p a r a ty z m ie  n ie  m k e  b y ć  m e w y . —  S a  j -rządl w e je w ó d z k i. —  LSrogi P*iDsKi d o  m  i r r a .

wchodż^cych ludzi, którzy biorą bezpośredni udział w  
życiu gufljodarczeói i z matury swego zapędu zmusze­
ni są bez złudzeń patrzeć na istotaj sitan nziećzy —  u- 
.waża za konieczne natychmiastowe przeprowadźenie 
następujących zasadniczycn reform:

Niezbędna jest zmiana Konstytucji w  kierunku po­
ważnego rozszerzenia uprawnień' Prezydenta Rzeczy­
pospolitej oraz Rządu. Ciała ustawodawcze winny 
mieć'kontrolę nad działalnością rządu —  kontrolę, sta­
nowiącą poważną gwarancję dla ugruntowania w Pań­
stwie praworządności, natomiast musi być uiiunożli 
wioną ingerencja ich do dźialań władzy wykonawczej. 
Konieczna jest reforma wyborcza, zapewniają, a powo­
łanej do przyszłego przekształconego Sejmu i Senatu 
reprezentantów prawdziwie oświeconych, świadomych 
wagi zagadnień gospodarczych. Prawa Senatu winny 
być znacznie rozszerzone, przyczem należy zasadni­
czo zmienić sposób powoływania jego członków. przez 
uwzględnienie w pierwszym rzędzie reprezentacji grup 
zawodowych. Tylko tęgo rodzaju radykalna przebu­
dowa naszej Konstytucji puzywrócić może w chwili o- 
beonej niestety utracone* a tak konieczne zaufanie do 
parlamentaryzmu. —

Ustawodawstwo gospodui cze należy gruntowane 
zitófonmiować w  kierunku liberalizmu, t. j. usunięcia zeń 
wszelkich, zbędnych zapór, tamującycn inicjatywę pry 
watną i osłabiających wydajność pracy, jałowo zużyt­
kowanej na ich usunięcie.

Konieczne jest uproszczenie aparatu administracyj­
nego, przedewszystkiem przez zespolenie władz za- 
! róiwno I, jak i II instancji oraz gruntowna reforma go- 
j  spodarki samorządowej, Zapewniająca organom samo­
rządowym  więksjfe 'Sprawność, zaś Państwu ściślejszą 
romitroiię tiaa ich aziałalnością, w  szczególności — po­
datkową.

Nieoidlzownym warunkiem sanacji przedsiębiorstw 
jpaństwowych, w  pierwszym lzędzlŁe kolei żćlaztnych 
Icraz przedsiębiorstw samorządowych, jest ich usaimo- 
dzielnienie i komercjalizacja,

Niezbędna jest i eforma ustawodawstwa podatko­
wego w  kierunku rozszerzenia podstawy podatkowej, 
i proszczenia systemu podatkowego oraz przeprowa­
dzenia takich w nim zmian, któreby uchyliły postano­
wienia, nie dające rzeczywistego wyniku fiskalnego', a 
krępujące obrót gospodarczy. Reforma ta winna :ść 
W parze z udoskonaleniem aparatu podatkowego. —  

Ustawiuciiawstwo socjalne winno Dyć zmienione tak, 
iżby bez naruszania rzeczywistych korzyści piraoowni- 
■kówi usunięte zeń zostały wszelkie narosty, nieuzasa­
dnione reainemi interesami pracujących, a powodujące 
■wzrost wysokości świadczeń stecjainych do rozmia­
rów  podrywających produkcję i vwmianę.

‘Obrót gospodarczy ułatwiłoby znacznie ujednostaj­
nienie zarówno materialnego jak i procesowego prawa 
prywatnego* w  szczególności prawa handlowego. — 

Celem '.jedrostajnjenia przedstawicielstwa intere­
sów  gospodarczych wirny być w najbliższej przysz- 
lł>jśdi powołane izby. bankowe i przemysłowe, oparte 
o  wolne związki gospodarcze. —

Naczelna Raoa Zrzerzen Kunice twe Polskiego u- 
waża za oiezłbędtne podkreślić roniecznośi realnego 
zrównoważenia naszego budżetu państwowego i prze­
ciwstawia się jaknci.jibardziej stanowczo inflacji we 
wszelkich lej formach, wyrażając równocześnie. prze­
świadczenie, iż szczególną pieczą otoczyć należy spra­
wa odbudowy kredytu materialnego i moralnego. •— 

Równowaga budżetowa zapewniona być musi 
przez wprowadzenie rzeczywistych i wydatnych 
uszu zędtooiści we wszystkich dziedzinach życia państ­
wowego. Gruntowna reorganizacja administracji i 
wprowadżW e zasad libeliamu do naszego ustawodaw­
stwa jest nieodzownym war mkiem prawdziwego 
zmniejszenia wydatków yaństwow ych. —

Tej działalności oszczędnościowej rządu towarzy­
szyć musi znaczny w ysiłek  podatkowy wszystkich sfer 
~ix>łeczeAstw-i. Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego zdaj© sobie sprawę z obowiązków w  tej 
mierze handilu lolłckiego,—

Naczelna, Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego wie­
rzy, iz rząd, który powstanie, oparty będzie na świa­
domej i mocnej woli działania i posiadać będzie w y­
raźny plan gospodarczy, mający na celu przęrlewszyst- 
kiem wzmożenie rrodekcji i wzrost bogactwa narado-- 
we,go. Rząd p&a musi zbudfcfić społeczeństw^ z apatii 

,1 bezwładń, w  których niestety ostatnio sp c^ yy ą ło . 
A społeczeństwo czynem dow iedzie , jak drogiem mu 
jest „dzieło ugruntowania w  Rzeczypospolitej dobra 
per iszednego i cnotv. zapewnienia jej całości, bezpie­
czeństwa i rozkwitu14. —

Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego.

Generał Sanjurjo, wysoki komisarz hiszpański w Ma- 
rokku, bawi obecn:e w Rabacie, w Marokku francuskim, 
gdzie konferuje z p. Steegiem, Rezydentem Francji, oraz 
gen. Boichut, dowódcą sił zbrojuych francuskich. Bawi 
tam również gen. Simon, wysiany przez rząd francuski 
celem przygotowania przyszłego statutu Riffu.

Głównym celem narady w Rabacie jest ostateczna 
wojskowa pacyfikacja Riffu- Dopiero po całkowitej oa- 
iyfikacji będzie można wprowadzić w życie statut, jak! 

opracuje spócjalna konferencja francusko hiszpańska 
w Paryżu. Na czele delegacji hiszpańskiej stanie gen. 
JorJana

BRATOBÓJCZA WALKA MARO­
KAŃCZYKÓW.

Londyn. (A\\ ) Donoszą tu z Maroka iż święte 
miasto marokańskie Szeszuan zostało w dniu wczoraj­
szym zaatakowane przez sprzyjające Hiszpanii szcze­
py Dżebala, które otoczywszy miasto, wcięły je sztur­
mem, wymordowawszy część załogi riffenskicj, która 
była do ostatnich czasów wierna Abd-el -Krimowi. 
szczepy Dżebala napadły pozałem n? sząreg wiosek, 
które były ośrodkiem akcji Abd-el-Krima, pałac je i 
niszcząc.

Do bawiącego w Warszawie p. wojewody W a- 
chowiaka zwróciła się redakcja „Głosu Codziennego" 
z prośbą o wywiad na temat nastrojów i sytuacji na 
Pomorza. Udzielone yoinienionemu pismu informacje 
p. W ojewody podajemy poniżej wdosłownem brzmieniu.

Przede wszystkiem stwmrdzió muszę • —  mówił 
p. wojewoda —  że na Pomorzu papaje zupełny spokój.

Jak zachowało się Pomorze podczas, ostatnich 
wypadków?

Spokojne społeczeństwo pomorskie wypadkami 
majowemi w Warszawie zostało wywącone z równo­
wagi. Ale położenie specyficzne w jakim się ono 
znajduje skupiło wnet wszystkie siły narodowe około 
jednego celu- obrony granic. Stałem jako wojewoda 
pomorski n« stanowisku bezwzględnego legalizmu. 
Tylko dzięki temu można było uniknąć niechybnych 
konfliktów wewnętrznych, jakie groziły.

W  tych ciężkich dniach byłem w stałym kon­
takcie ze społeczeństwem. Wyrazem jego opinji był 
Komitet Obrony Narodowej, który grupował w sobie 
pięó stronnictw politycznych. Program Komitetu 
pomorskiego streszczał =ię w dwóch naczelnych za­
sadach: obrona granic Pomorza, i zachowani 3 prawo­
rządności.

Uznawałem do ostatniej chwili poprzedni legalny 
rząd, uznałem nowy natychmiast po ulegali *,o wam a 
stanu faktycznego.

Uczyniła to samo olbrzymia częśó społeczeństwa 
pomorskiego. Mocą rozporządzenia rządu z 14. 5. 
r- b. zaprowadziłem na Pomorzu stan wyjątkowy z 
łatwo zrozumi&łyeh powodów. Stosowałem go tak, 
że ludność wogóle go nie odczuła. Obecnie istnieje 
ograniczenie wolności zgromadzeń i prasy, a to 
ze względu na odmienne ustawodawstwo obowiązu­
jące w  b dzielnicy prusl iej ja r  niemniej ze względu 
na położenie Pomorza- Ale i te ograniczenia zo­
staną zniesione w  jaknajkrót»zym czasie.

O śeparatyźmie Pomorza nie może byó mowy. 
Byłaby to oLraza Pomorzan.

Owszem, Pomorze chce, aby pewne zdobycze 
jakie posiada zobtały mu zagwarantowane, a idn roz­
wój zapewniony. Jest to objaw jego zdrovia.

Trzeba poszczególnym województwom Polski 
dać możność rozwoju samorządu wojewódzkiego. 
To będzie najlepsza gwaranuja zdrowego współza­
wodnictwa i rozwoju całego kraju.

W  konferencjach z miarodajnymi czynnikami 
rządowymi stwierdziłem zdecydo war.ą w olę rz-dn 
do umocnienia Pomorza, jako jedynego dostępu 
Polski do świata szerokiego.

Rząd w tej mierze zajmuje zdecydowano stanc 
winie i  —  jak słyszę —  oświadczy to kategorycznie.

Najgorszy doradca —  to pesymizm. My na 
Pomorzu wierzymy, że przetrwamy wszystko, jeżeli 
nie zbraknie nam nar tu, woli i wiary

przez radę komisarzy lądowych, W 40 proc, sprawcy 
nadużyć uniknęli sądu, 7 zaś p*ocent defraudantów po- 
zostaie jeszcze dotychczas na stanowis^acn. Ogólne 
straty poniesione na skutek defraudacji w ciągu roku 
ostatniego wynoszą 15 railjonów 300 tys. rubli.

Danja —  5.00C, Chiny —  5.000, Szwajcarja —  4.500, 
Holandja —  3.500, Estonja ■--- 2.000, Australja—  2.000, 
Wiochy — 7.50, (w tem ludności świeckiej 400 —  500, 
reszta księża), Finlanaja, jj-jg 300, Japonia fSachaiin) —- 
»00, Turcja —■ 2.oQ, Luksemburg —  250, Szwecja ■—  
240, Hiszpanja —  ,10o, Bułgarja — 100, Paiestyua 
—  kilku.

W w. m. Gdańsku 2 araieszKuje około 30.000 Pola­
ków, w tem oby waLeli polskich około ^.000, reszta oby­
watele gdańscy.

Cała ta liczna, rozsiana tak nierównomiernie po 
kuli ziemskiej, rzesza uchódźtwa polskiego posiada 165 
pism perjodycznych, zaledwie 1.400 szkół początkowych, 
z 300.010 uczących się i 23 szhoiy średnie z 4.700 
uczniami.

Kolonje polskie zagranicą skupiają się dookoła nadei 
licznych własnych organizacji o charakterze oświatowym, 
społecznym, humanitarnym x zawodowym. Ostatnio za­
częła kiełkować myśl scentralizowania wszystkich orga 
nizacji, polskich zagranicą w jednym wielkim związku na 
wzór Światowego Związku Niemców (Weltbund der Aus- 
landdeutschen)-

Walka % Lic iu rą
P. Wojewoda Pomorski wydał podległym właazoai 

administracyjnym szczegółowe zarządzenia i instruk­
cje dotyczące tworzenia miejscowych komisyj do ba­
dania cen, polecając przy wyborze członków tych ko- 
miisyj uwzględniać z© stronw wytwórców; Towarzyst­
wa Kupców Samodzielnych, cechy, towarzystwa rze­
mieślników i zrzeszenia rolnicze; ze strony spożyw­
ców : spółdzielnie, zrzeszenia zawodowe pracowników 
oraz przedstawicieli spożywców niezrzeszonych

Z uwagi na ogólne trudne położenie gospodarcze, 
szczególnie uboższych warstw ludności, ,p. 'Wojewoda 
zwrócił szczegómą uwagę podległych władz admini­
stracyjnych na konieczność tworzenia komisyj do ja­
dania cen we wszystkich większych ośrodkach na Po­
morzu. Komisje te powołane są do udzielenia opinji 
co dlo cen, które na tej' t Ustawie ustalają ta .poszcze­
gólne przedmioty powszedniego użytku miejscowe Ma­
gistraty (Zarządy gimn). Ustalone ceny uwzględniane 
będą przy ściąganiu p « e z  włiadże adirur-stracyjne 
WEgl. sądowe przestępstw za poibderanie naomiernych 
cejn, stanowić więc będą ważny czynnik przy walce 
z lichwą ,23'wnoóciową.

Kin o t e a t r y  w a r s z a w s k i e .
Warszawa, 10. 6. (AW.) Dzisiaj nu. zapaść decj, 

zja w  Magistracie w sprawie zmniejszCTa podatku o-' 
kin na okres Lemf. Prasa popiera żądania kinoteatróv

Iło w y cintsier baedtn i przemysłu.
y iWoibec tego, iż ubecny minister handlu i przemysłu 
inż. Eugenjusź Kwiatkuwski jes+ osobistością nieznaną, 
szerszemu ogółowi, podajemy Doniżcj krotki jego ży­
ciorys.

Nowy minister pochodzi z rodziny ziemiańskiej, u- 
roćził się w  r. 1688 . w  Tarnopolszczyźnie, w  Mąłopot- 
sce Wsctodinisj. Szkoły średnie ukończył z odzna­
czeniem. W yższe s cud ja na wydziale chemji technicz­
nej pobierał początkowo w e Lwowie, potem od r. 1910 
— \. Miooachjuir..

W  czasie studiów uniwersyteckich merze czynny 
udział w  ruchu niepodległościowym w organizacji Z a ­
rzewie44.

Po uzyskaniu dyplomu otrzymuje w  r. 1913 sta­
nowisko inżyniera w  gazowni lubelskiej.

W  dwa lata później jest już dyrektorem tej insty­
tucji

W  wojnie europejskiej bierze udział w szeregach 
Legia nów polskich.

Z chwilą powstania niepodległego państwa polskie­
go wraca do pracy zawodowej. Przez rzas jakiś jest 
docentem politechniki warszawskiej.

W  roku 1923 obejmuje prace w  Chorzowie. Tu 
realizuje przy boku Pana Prezydenta Mościckiego i 
dyr. administracyjnego iabryk p. A. Poaoskieigio, wielki 
program sanacyjny, który doprowadził Chorzów do 
zdolności konkurencyjnej nawet wouec fabryk zagra­
nicznych, posługujących się prądem elektrycznym 5- 
krotnie tańszym.

P. E. Kwiatkowski występował wielokrotnie jako 
rzeczoznawca w  sprawach odradzającego się polskiego 
przemysłu.

Poiacy na obczyźnie.
Wedle ostatuich danych uraędowych iebranyoh przea 

nasze placówki zagraniczne na całym glopie ziemskim, 
wyłączając Polskę, zamieszkuje od 6 do" 6 i pól miljona 
naszych rodaków, w tem połowa obywateli polskich, 
reszta zaś —  obywateli parstw oboyen.

Największą liczbę Polaków skupiają Stany Zjedno­
czone A. P. mianowicie około 3.000.000 ludzi. Drugie 
miejsce zajmują Kerncy z 1.400.000 ludności polskie1, 
dalej idzie Z. S. S. R. ■— 900.000, Francja — oOG.OOO, 
KanQ,da —  450.000,, Litwa —  200.000, Czechosłowacja 
—• 1.80.000, Brazylia - -  160.000, Łotwa 75.000, Ru- 
muuja —  50.000, W. Brytanja —  50.000, Austrja prze­
szło 20.000, Węgry —  20.000, Jugosławja —  J 5.000, 

i Argentyn? —  15.000, Belgja —  14.000, Kuba —  10.000,

Surowa sprawiedliwość włoska.
N a w e t  u m i a r  r b z p ę t a n ia  w o jn y  d o m o w e j  n ie  m o ż e  u j ś ć  ks.«-y.

Rzym (a. W.) Doręczony został w dniu wczoraj­
szym posłowi socjalistycznemu Titto Zuniboniemu gen. 
Luigi Oappello oraz czterem towarzyszom, którzy w 
dniu 4 grudnia 1925 r. zostali aresztowani w Rzym > 
pod zarzutem uczestnictwa w sprzysiężeniu przeciwko fa­
szystowskiemu regimowi, usiłującemu wykonać zamach 
na Mussoiiniego i innych przywódców faszyzmu, akt

oskarżenia zajmujący 28 stron arkuszow pisma maszy­
nowego oskarżenie zarzutem w stosunku do oprzysięfe- 
nia Zaniooniegc i Oappela usiłowaniami rozpętania 
wojny domowej obalenia na drodze gwałtu istniejącego 
nastroju państwowego, uprawiania i finansowania pro­
pagandy skierowanej przeciwko faszyzmowi, co miała w 
swych celach organizacja aresztowanych.

Pod rządami soąali&tó!-.'
krze w ią się bujrrie oszustw a i krad zie że .

z kierowaikóW dyrekcji naznaczoaycn na te stanowiskaR y g a . (AW.) „Siewodiua,‘ przytaczają statystykę 
malwersacji i nadużyć popełnionych w państwie Sowie­
tów w ciągu ostatniego roku. Nadużycja dostrzeżono 
w przeszło 30%  istniejących towarzystwach. Niektóre 
Malwersacje dosięgają 300%  całego kapitału zakłado­
wego. W głównej masie malwersanci rekrutują się
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Przegląd prasy.
O NOWYM RZĄDZIE.

Zawód. Warszawski „Głos Codzienny", podając 
chronologiczny przebieg rekonstrukcji gabinetu, pisze: 
„Tak powstał gabinet: Dr. Bartę1! Nr.2. Nie zabierając 
tymczasem głosu dla merytorycznej oceny rządu, mu­
simy stwierdzić jedynie, iż krótkotrwałe nadzieje, że 
przewrót majowy bodajby w dziedzinie rządu przy­
niesie jakieś wielkie dzieło — zawiodły. Pozostał 
rząd przypadkowy, oponowany i przytłaczany indy­
widualnością Marsz. Piłsudskiego".

O kierunek i program. „A  więc wychodzimy już 
podobno z okresu tymczasowości — mówi „Kurjer 
Poznański". — Powstał nareszcie rz^d stały pud prze­
wodnictwom p. Bartla. Tworzenie gabinetu zajęło 
sporo czasu, mimo, że Sejm tym razem zupełnie nie 
oddziaływał na przesilenie. Pod tym więc względem 
„sillne" rządy pozaparlamentarne nie wprowadziły na­
prawy. W  składzie gabinetu nie nastąpiły większe 
zmiany i jasnem jest, że ton i kierunek całemu rządo­
wi nadaiwać będzie nadal Piłsudski.

Otóż chodzi właśnie o to, jaki będzie kierunek i 
program nowego rządu, który będzie się musiał na­
reszcie zabrać do pozytywnej i żmudnej .pracy codzien­
nej. Pod tym względem nic jeszcze nie wiemy i oba­
wiamy się, że program rządu będlzie tak samo chao­
tyczny, jak chaotycznemi były wszystkie dotychczaso­
w e wystąpienia Piłsudskiego. W  oświadczeniach Pił- 
sudskiego do prasy oraz do posłów i senatorów można 
'było ooprawda podziwiać zdolności demagogiczno- 
wiecowe obecnego ministra wojny, ale nie znaleźliśmy 
w  nich żadnego konsekwentnego systemu politycz­
nego"* -

HRABIA I GENERAŁ.
Zajście w  Krakowie. Chadecki organ krakowski 

„Głos Narodu" komunikuje o  charakterystycznym dla 
naszych czasów wydarzeniu: „W  jędrnym z klubów,
gromadzącym głównie przedstawicieli arystokracją 
zjawił się pewien galicyjski hrabia, który niedawno 
przedtem piastując wybitny urząd w państwie, miał 
obowiązek, ale nie miał odwagi bronić honoru atako­
wanych i lżonych w prasie generałów. Gdy hrabia 
zbliżył się do członków klubu, by się z nimi przywitać, 
jeden % nich, będący zarazem jednym z najznakomit­
szych polskich oficerów, cofnął swą rękę ruchem bar­
dzo stanowczym. . .  Powodu nie podał. Hrabia zro­
zumiał, zbladł i wyszedł. Ktoś z obecnych, może na­
wet sam oficer, stwierdził godzinę zajścia . . .

Po pewnym okresie czasu, dłuższym jednak niż 24 
godzin, zjawił się w  mieście, gdzie zaszła obraza, pe­
wien generał jako sekundant hrabiego. Przyjechał i . . .  
wyjechał, gdyż — mówił — tu musi być jakaś pomył­
ka, a ja się na tem nie znam. Po jego odjeździe hrabia 
przysłał innego generała, młodszego i bez brody, ale 
za to z zaprawioną w świeżych bojach szabla. Ten — 
pomysiat —  ni© wyprowadzi mię już w pole. Gdy je­
dnak generał z zaprawiona szablą przybył tam, gdzie 
należy, oświadczono' mu, że jest grubo zapóźmo i że 
hrabia, który wyzywa, powinien znać kodeks honoro­
w y. Generał odpowiedzieć miał na to' wyzwaniem. . .  
prezesa klubu, staruszka, którego już ze względu na 
sędziwy wiek, kodeks uwalnia od udziału w takich a- 
ferach. Staruszek ten słuchał poraź ostatni strzałów 
podbbno w  Meksyku jeszcze za czasów cesarza Ma­
ksymiliana. Powstała z tego duża konsternacja, 
zwłaszcza wśród członków pewnej kanapy .politycznej, 
której przewodniczy przyjaciel hrabiego i sam również 
hrabia.

Rzecz, dteieje się w  jednem z miast polskich, nie 
wiemy jednak napewno w  którem . . .  Nie wiemy rów­
nież, ozy obrażony hrabia (.mówią nawet: arcyhrabia) 
był kiedy przedtem premierem, a szanujący swą dłoń

Walka z hydrą bołszewizmu.
Niedoszły bont wojskowy w  S zw e cji.

O mało włos nie doszło i w Szwecji do zorojnego 
przewrotu. Moskwa jak się okazuje czyni wysiłki aby 
wrzenie komunistyczne wywołać na półwyspie skandy­
nawskim i przedewszystkiem podrywa siłą państwową. 
Szwecji przez zburzenie spoistości w szeregach armji.

Wszystko to wychodzi na jaw w związku z odkry­
ciem w Sztokholmie tajnej szkoły rewolucyjnej wojskowej. 
Wykryto ją przypadkowo dzięki temu, iż organ komu­
nistyczny, wydawany w Sztokholmie pod tytułem „Sztok- 
bolmien Politiken“ , popełnił tą nieziączność, źe ogłosił, 
iż delegat komitetu wykonawczego z Moskwy dokonał 
inspekcji bojowych organizacji bolszewickich szwedzkich, 
a nawet arsenałów, należących do Dataljonów komuni­
stycznych.

Inspektorem tym jest niejaki Glaubauf, bolszewik 
ausrjacki, zaopatrzony w fałszywy paszport szwajcarski 
na nazwisko Grunwalda i obecnie aresztowany przez 
policją w Sztokholmie.

Glaubauf przyjechał do stolicy Szwecji z misją ko­
mitetu wykonawczego „trzeciej międzynarodówki".

Wiąkszość dzienników szwedzkich dopatruje sią 
w fakcie tym niezaprzeczonego dowodu, źe Moskwa 
przygotowuje zaburzenia w armji szwedzkiej i w tym 
ceiu subwencjonuje komunistów szwedzkich.

Krwawe starcia w  Chlnacfi.
Kanton. (AW.) Komunikują tutaj . z Czanszy o 

starciu, jakie wynikło pomiędzy demonstracją studenc­
ką zwolenników gen. Fengą, a oddziałami gen. J-enKaj 
Si. Na skutek wrogiej postawy studentów obecny 
.przy starciu gen. Jen Kaj Si rozkazał rozpędzenie sal­
wami demonstrantów. Demonstracja wzięta w ogień 
krzyżowy piechoty, rozpierzchła się, tracąc dwunastu 
zabitych i około ISO rannych.

Szanghaj. (AW.) W  rocznicę masowych rozstrze­
liwań, jakie miały miejsce w  Szanghaju, nastąpiły tu 
poważne rozruchy. Radykalnie nastrojone masy ro­

botników demonstrowały na ulicach miasta. Pod go­
lem niebem częstokroć bez pozwolenia policji, która 
przypatrywała się bezradnie wypadkom, odbywały się 
wielkie zebrania.

Pod wieczór ogromne tłumy zaczęły skupiać s.ię w 
zachodniej części miasta, poczem ruszyły do centrum 
Szanghaju, przerwawszy słaby kordon policji. Dopiero 
oddziały wojska regularnego, podtrzymywanego przez 
szczątki białej aimjd rosyjskiej, złożonej z b. formacji 
Kołczaka, po dwugodzinnej walce zdołały rozproszyć 
demonstrantów. Na placu pozostało dwudziestu paru 
zabitych i kilkudziesięciu rannych.

Nastrój w mieście jest w  dalszym ciągu podniecony 
i rozruchy ponownie zagrażają spokojowi miasta.

Na Korei efaciano stworzyć rząd so w ie e ti.
Londyn. (AW.) Donoszą tu z Korei, że policja 

japońska poaczas demonstracji antyjapoAski-ej na Korei 
z okazji pogrzebu ks.' Yi przeprowadziła liczne areszto­
wania. Poaresztowano szereg ludzi, w  których po­
znano znanych działaczy komunistycznych, projektu­
jących wykorzystanie nacjonalistycznego ruch-u sepa­
ratystów korejskich, skierowanego przeciwko wszyst­
kim mieszkającym w  Korei Japończykom. Jednocze­
śnie projektowali oni stworzenie na Korei rządu so­
wieckiego.

Ogólna ilość pozbąwoinych wolności sięga 300 lu­
dzi. W  oczekiwaniu poważnych rozruchów oddziały 
wojskowe pilnujące w Soul budynków rządowych, zo­
stały poważnie' wzmocnione.

Bunty chłopskie w Bolszewli.
Według wiadomości nadeszłych z Witebska (biała 

Ruś), w okrągi, tamtejszym wynikły bunty chłopskie na 
tle niezadowolenia z nadmiernych ciężarów podatko­
wych.

Zbuntowani wieśniacy w kilku miejscach wymor­
dowali sowieckich urzędników podatkowych.

Wysiane z Witebska oddziały konne „czrezwye-zajki" 
zlikwidowały rozruchy, przyczem 61 chopów areszto­
wano. Większość ich czeka kara śmierci.

oficer, był kiedyś ministrem w ojny . . .  ’ Miało się to 
zresztą zdarzyć w Krakowie ..

ROSYJSKIE WZORY REWOLUCYJNE. 
„Kolejarz", organ Zjednoczenia Zawodowego Pol­

skiego (Z. Z. P.), takie .szczegóły zamieszcza w nr. 11 
o słynnej lokomotywie, puszczonej na wojska poznań­
skie w  dniach majowych:

„Towarzysz Kozłowski, wiceprezes Z. Z. K. (Zwią­
zek Zawodowy Kolejarzy pod patronatem socjalistów 
— przyp. red.) i sekretarz generalny Grylowski, na 
6 posterunku stacji Warszawa Główna Towarowa, 
gdzie większość kolejarzy należy do Z. Z. P... udawali 
„komisarzy" tak gorliwie, że oficerowie piłsudczycy 
musieli ich na kilka godzin przymknąć, gdyż nawet 
wojskiem rządzić chcieli.

Znaleźli się i tacy, którzy wzorując się na rewolu­
cji w  Rosji, pouczali wojsko, jak należy wojować z 
dzikiemi lokomotywami. Na wojskowy pociąg, wiozą­
cy  wojska poznańskie pod Warszawę, puszczono z 6-o 
posterunku dziki* parowóz, który mógł spowodować 
wśród żołnierzy setki ofiar. Uniknięto strasznej ka­
tastrofy tylko dzięki temu, że pociąg zatrzyma! się w 
Ożarowie i zderzenie nastąpiło na postoju. Ofiarą dzi­
kiej lokomotywy padł pomocnik maszynisty, który 
zmarł z odniesionych ran.

ECHA ZGROMADZENIA NARODOWEGO. 
Warszawski korespondent .Posener Tageblattu" 

pisze: „Piłsudski rozprawiał się z socjalistami ostro

i z humorem. Jeden z ich przewódców zjawił się u 
marszałka Piłsudskiego i przypomniał mu, że socjali­
ści poparli jego rewolucję. Ów przewódca przyniósł 
ze sobą całą listę .postulatów socjalistycznych. Pił­
sudski powitał -socjalistę temi słowami: „Ty nędzni 
karierowiczu, wyzyskujący robotników! Czy robiąc 
rewolucję, wzywałem waszej pom ocy?" Po tych sło­
wach wziął listę do ręki i rzeki: „Na liście tej brakuje 
jeszcze ostatniego punktu. . . “ „Jakiego ? “ —  zapytał 
socjalista. — „Ostatni punkt — odparł Piłsudski ,— 
brzmi: „Socjaliści wszyscy razem mogą m n ie ..."  -—-
Układy z Piłsudskim zostały przerwane, a socjaliści, 
wystawiwszy przy pierwszem głosowaniu własnego1 
kandydata. Marka, byli nieobecni na zaprzysiężeniu 
Prezydenta".

HINDENBURG ZŁAMAŁ PRZYSIĘGĘ 
NA WIERNOŚĆ REPUBLICE.

Berlin, 8. 6. (AW.) Zatarg o wywłaszczenie do­
mów b. książąt panujących zaostrzył się z powodu zna 
nego listu Hindenburga przeciw wywłaszczeniu.

Ogłoszenie tego listu było manewrem niemiecko- 
na,rodowym w porozumieniu z Ludendorffem w celu 
pokłócenia z lewicą.

Socjal-dieinokracja twierdzi, iż wypowiedziane w 
liście poglądy sprzeczne są z przysięgą, złożoną na 
wierność republice i konstytucji weimarskiej.

Kompromis w sprawie odszkodowań dla wywłasz­
czonych sta! się obecnie zupełnie nieaktualny.

PROSPER MERIMEE.

Illafeo Falcone. 3)

(Tłómaczył z francuskiego E. J.)
' — Kto to wie — powiadasz — to ja wiiem, żeś go 

/fidlzia! doskonale.
— A czy to można widzieć, kto przechodzi, kiedy 

ię śpi?
—  Tyś pewno nie spał, bo d ę  musiała obudzić 

fcrzelanina.
— To ty myślisz, kuzynie, że wasz© karabiny tak 

tośno hałasujg.. Garlacz mojego ojca o wiele jest gło- 
niejszym.

— Niech-że cię djabl-i porwą, smarkaczu! niopotem! 
i zupełnie pewnym jestem, żeś widział Gianetta,^ A 
uożeś go i sam schował. Ano — chłopcy, wejdźcie 
o chaty i przeszukać mi każdy jej kąt za tym drabem, 
/lókł się on już tylko na jednej nodze, a zanadto on 
prytny, by chcieć się dostać do lasu, kulejąc. Zresztą 
ady krwi tu się kończą.

—  A co na to powie mój ojciec, —  rzekł na to chlo- 
ak, —  kiedy się dowie, że ktoś wszedł do jego dlomu 
odczas jego nieobecności?

Przy tern patrzał się na komendanta z e  złośliwym 
śmiechem na ustach.

—Ty mały drabie — rzekł Gamiba, chwytając go 
a ucho — czy ty wiesz, że to tylko odemnie zależy, by 
ię zmusić do śpiewu na inną nutę. Może zaczniesz 
nówić prawdę, jak ci zaaplikuje ze dwadzieścia plag, 
taziem mojej klingi. . s

Ale chłopiec się wie detonował, przeciwnie usrrne- 
hnął się drwiąco. , ,

— Mój ojciec nazywa się Mateo Falcone! — oa-
sekł. . . . .

— Gzy ty wiesz, smarkaczu jakiś, ze mogę cię 
aibrać dio Gobte albo db Bastii — gdzie dę skutego 
wnikną do kozy, gdzie będżiesz leżał na słomie —  mo­

gę cię także ukrócić o głowę, jeśli mi nie powiesz, 
gdzie jest Giainetto Sanpiero.

—  Mój ojciec nazywa się Mateo Falcone! —: -była 
odpowiedź.

—  Komendancie — szepnął jeden z żandarmów do 
ucha Gamby — lepiej nie zadzierać z Mateo!

Gamba był rzeczywiście zaambarasowany. Roz­
mawiał po cichu z swoimi ludźmi, którzy wsyzli z cha­
ty, nie znalazłszy w  niej nikogo. A nie było to trudną 
robotą, bo chata Korsykanina składa się z jednej jedy­
nej izby umeblowanej skąpo jakimś stołem, paru stoł­
kami, kilku skrzyniami i rozwieszoną po ścianach bro­
nią i naczyniem kuchennym.

A mały Fortunat o gładził tymczasem swoją kotkę 
-po grzbiecie i zdawał się podkpiwać z całego towa­
rzystwa.

Jeden z żandarmów zbliżył się do stogu siana, spo­
strzegł leżącą' na nim kotkę i tylko ot, tak sobie, dźgnął 
bagnetem w siano, dając ruchem ramion znać, że i to 
było zbytecznem. Nic się w  stogu nie poruszyło, a na 
twarzy dziecka nie znać było najmniejszego' zaniepoko­
jenia.

Komendant i jego oJ-diział klęli od wszystkich dia­
błów i spoglądali w dolinę, prawie już zdecydowani 
wrócić, skąd przyszli, nie sprawiwszy nic.

Komendant przecież nie dał za wygraną. Przeko­
nawszy się, że z synem Faicona -nie dojazie groźbami 
do porozumienia, postanowił spróbować pieszczotą i o- 
bietnica-rrii, względnie jakimś datkiem.

— Mały mój kuzynku — rzekł db niego —  wyglą­
dasz mi na spryciarza.  ̂ Zajdziesz ty daleko, jeśli się me 
mylę. Ale bawisz się źle ze mną i -gidyby nie to, że nie 
chcę robić przykrości krewnemu memń Mateo, to niech 
mnie djabli porwą, jeślibym cię ze sobą nie zabrał.

—  Bah!
— Ale jak Mateo wróci, opowiem mu całą sprawę, 

a on za to, zes skłamał, da ci niezawodnie porcję ba­
tów,- źe ci się siedzenie na czerwono zafarbuje.

—  A czyś ty tego tak bardteo pewny?
—  Zobaczysz braciszku, ale wiesz co  ci powiem,

bądź grzecznym chłopcem, a ja ci za to coś ładnego 
dam. , -

—I A ja, kuzynku, dam ej jedną dobrą radę, śpiesz­
cie się bez straty czasu za zbiegiem, bo jak sie Gia- 
netto dostanie do krzaków, to nie jednego takiego jak 
ty mądrale, potrzeba będzie, aby go tam pójść szukać 
i znaleźć;

Komendant nie odrzekł nic, tylko wyciągnął z kie­
szeni piękny, prawie nowy srebrny zegarek, któren był 
wart najmniej pięćdziesiąt franków, a widząc, że oczy 
Fortunata zabłysły z ochoty, rzekł mu, trzymając ze­
garek wiszący na stalowym łańcuszku;

— Chciałbyś pewnie, urwiszu jakiś, mieć taki pięk­
ny zegarek, Wiszący ci na szyi. Chodziłbyś z nim p-o 
ulicach POrto-Veęchio pyszny, jak paw, a gdy cię lu­
dzie zapytają, która to godzina, odpowiadał byś im „po 
patrzcie na mój zegarek".

— Jak będę większy — to .wuj mój, kapral, da mi 
jeszcze piękniejszy zegarek.

—  Zapewnie, ale syn twego wujaszka, choć jest 
młodszy od ciebie, ma już zegarek, choć co prawda, nie 
taki piękny, jak ten.

Chłopiec westchną!.
— No-, gadaj, czy chcesz mieć ten zegarek, mały 

kuzynku?
Fo-rtunato zezował w  stronę zegarka z miną kota. 

któremu na talerzu podstawiono całe upieczone kur­
czę. Kot rozumie, że  sobie z niego drwią, więc nie 
śmie wyciągnąć łapy po smaczny kąsek, — oczy łako­
me odwraca w  bok, aby nie uledz pokusie, ale oblizuje 
sobie pyszczek co chwila i ma minę, która mówi kusi­
cielowi: „jakże srogą jest ta twoja zabawa".

Komendant Gamba jednak mówił zupełnie serjo i 
w najlepszej myśli — Fortunato nie wyciągnął jednak 
ręki, ale rzekł mu z goryczą:

— Dlaczego kpiśz sobie ze mnie?
— Na Boga -się klnę, że nie kpię z ciebie, powiedz 

mi tylko, gdzie jest Gianetto, a zegarek będlzie twoim.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Oryginalna u c d i< «  w B s f e #
Oryginalna uczelnia. Uniwersytet chió3k» w Mo­
skwie. Studenci nie rozumieją profesorów* a często 
nie rozumieją się nawzajem. K aroi Radek w c h a ­

rakterze pro/esc ra.
Moskwa. CEPS. Moskiewski uniwersytet chiński 

im. Sun jat-Sera iest niowątpli wie najciekawszą na świę­
cie uczelnią. Chiński ten uniwersytet me posiada ani 
chińskich profesorów, ani chińskich wykładów, ani obiń- 
sKich podręczników. Profesorowib, rzecz jasna, nie ro 
zumieją swych słuchaczy, a słuchacze profesorów. A co 
ciekawsze, i liczni studenci nawzajem oię nie rozum leją. 
Kieay bowiem studenci z Kantonu starali się porozumieć 
ze studentami z Shai.ghaju lab z rekina, okazało się, 
źe dialekty poszczególne tak się wzajemnie od siebie 
różniły, że o porozumieniu nie mogło być mowj.

Kiedy powstał projekt otwarcia uniweisytótu chiń­
skiego, największe trudności nastręczała spraw , języka 
wykładowego. Zagadnienie to nie należało do najłat­
wiejszych. Większość studentów chińsklcn nie »n& ob­
cych języków. Z ogólnej ilości 400 slaueutów, zapisanych 
na chińskim uniwersytecie w Moskwie, zna ledwie 40 
język angieissi (względnie jakiś inny języK obcy). Stu­
denci ci pełnią na uniwersytecie funkcję tłumaczy w  ten 
sposób, że wszystko co czytają, tłumaczą swym przyja­
ciołom, Podczas wydadów tłumaczą owi wy Drani stu­
denci swym'kolegom każde słowo profesora.

Rektorem nniwersy tbtu chińskiego jest Karol Radek, 
który jednocześnie wyałada nową hisforję Chin. Książek 
naukowych i podręczników na uniwersytecie tym się 
wogółe nie zna. Wykłady notują studenci, Władający 
językiem rosyjskim, a następnie tłumaczą je na język 
chiński, i rozdają je  swym kolegom, Chińscy studenci 
starają się usilnie nauczyć się po rosyjska i okazują 
w tym kierunku meDywałą wprost wytrwałość. Studenci, 
którzy jnż częściowo władają rosyjskim wysiadują, 
często całeml godzinami nad krótkim artykułem w ga-cr, 
secie rosyjskiej, by mogli go przeczytać w oryginale 
A jeśli natrafiają na jakieś niezrozumiale dla nich słowo 
zmuszeni są znaieść je  najpierw w słowniku /osyjsko 
angielskim, a potem dopiero szukają go w słowniku 
angielsko-chińskim. Studenci chińscy bardzo często od­
wiedzają swych kolegów rosyjskich, chcąc się • u nicL 
nauczyć języka rosyjskiego. Zaznaczyć należy, źe miodzi 
chińczycy chętnie bardzo się rnsyfiknją, a nawet zmie­
niają swe nazwiska. Tak na przykład student N jurin 
niedawno jeszcze nazywał się Ljn-Bi-San; 'nnj znów 
chińczyk zmienił swe nazwisko na CzugunÓw, urny jesz 
cze na D zasze wicz i t. d.

Sm uta; los lnksnsuweg-i facŁlu.
Rosyjski luksusowy „acht carski „Liwadia" jnż nie 

istnieje. Rząd sowiecki kazał go rozmontować i poła­
mać na szmelc. Robota ta kosztowała 20.000 dolarów, 
a ze sprzedaży metalu wpłynęło również 20.000 dolarów.

„Liwadia“  była „budowana w r. 1880 ais oarvcy 
Marji Teodurówny. Budowa kosztowała nie mniej j ik 
2 i poł mil ona dolarów, a dokonana była w dokach an­
gielskich. Zbudowano ten statek, specjalnie w tym ceiu, 
aby ^oził carycę w czasie manewrów morskich po mo­
rzu Czarnem. Ponieważ Marja Teodorówna bardzo łatwo 
ulegała chorobie morskiej, przeto skonstruowano ter sta­
tek w taki sposób, aby w czasie żeglugi się nie koły­
sał. Dlatego miał on długości 70 metrów, a szerokości 
46 metrów, czyli miał prawie wygląa kwadratowy.

Ku przerażeniu carycy zara„ przy pierwszej podró­
ży okazało się jednak, że właśnie wskutek takiej kon­
strukcji „L,wadia“  kotysała się jeszcŁ.6 bardziej niż in­
ne okręty. To też pierwsza podróż carycy z Odessy do 
Sewastopola była zarazem ostatnią podróżą. „Liwadia“ 
byia wówczas tylko jedną dobę w podróży, a w ciągu tej do­
by połknęła 1 000 ton węgła. Od owej chwili pozosta­
wiono ją w porcie, gdzie była osobliwością, oglądaną 
nrzez podróżujących na Krym turystów.

{§tjms®tia inapsw Kw-ISltix-Klara**.
T r a s y  o s o b y  z & b l t e  p r z e z  a n a s z y n ę  p i e k i e l n ą . .

Dzienniki nowojorskie donoszą o strasznym zama­
cha, który wydarzył się w Muskegon w stanie Michigan. 
Przywódca miejscowego Ru-Klux-Klanu, niejaki Bartlet, 
żył w rozterce z zarządem gminnym i kierownikiem 
tamtejszy organizacji, zwai.czającej Ku-Klux-Klan, Au­
gustem Kraebaehem, Aiemcem.

Przed kilka dumno1 Kraecach otrzymał z poczty 
pakiet w chwili, gdy jegti 19-ietnia córka Jaue i jej 
świeżo zaślubiony małżonek, 22-letui William Eranks z 
Chicago, siedzieli przy uczcie weoelnej.

W przypuszczeniu, że jest to nadesłany przez kogoś 
dar ślubny, otworzono otrzymany pakiet. Kiedy zdięto 
ź niego sznurek, rozległa się straszliwa detonacja. 
Znajdująca się w pakiecie maszyna piekiema eksplodo- 
waia, zabijając na miejscu ojca panny młodej i jej mło-

godziudego małżonka. Panna młoda zmarła w kilku 
później w szpitala z odniesionych ran. Rzecz oczywi­
sta, źe zamach ten wywołał w całym stanie Michigan 
ogromne wzburzenie. Władze wdrożyły energiczne do­
chodzenia, dzięki którym w ciągu 24 godzin wykryto, 
iż nadawcą maszyny piekielnej był przywódca Ku-Klux- 
Klanu Bartlet.

Już w dwa dni później trybunał skazał Bartleta na 
dożywotnie ciężkie więzienie, przy ozem przewodniczący 
trybunału z naciskiem zaznaczył, ogłaszając wyrok, że 

Bartlet, tyłu dlatego nie został skazany na szubienicę, 
na którą zasłużył, ponieważ w suanie Michigan kara 
śmierci została zniesiona. Ten szybko wydany wyrok 
zapobiegł spodziewanym starciom pomiędzy uczestnikami 
dwóch zwalczających się obozów.

Od kilkudzesięciu lat pracują astronomowie całego 
świata nad zbadaniem nieznanej bliżej gwiazdy, którą 
atlas astronomiczny określił liczbą 3639.

Przez najsilniejsze teleskopy można było zauważyć 
tę gwiazdę, jako niezmiernie mały i błady punkcik. 
W pomoc jednak przyszła spektroanaliza.

Po uciążliwych obliczeniach stwierdzili astronomo­

wie angielscy, iż gwiazda 3639 jest olbrzymem, któiv| 
obszar jest 1200 razy większy od ziemi.

Od ziemi przedziela ją wprost fantastyczna oaieg- 
łość wynosząca 1200 łat świetlnych —  czyi" mówiąc 
inaczej, promień świetlny, k.óry wybiegł z gwiazdy 
w mitycznych czasach polskich aotari do nas w dzień 
wyboru nowego Prezydenta

—  Pomyśl, kochanie, jak 
ci dzicy szybko nauczyli 
się tańców nowoczesnych

Koki: w  s z la f r o k u
O b ra z e k  z  „ b j c b e j “  J im e r jy k i.w -  —  7 9  --

Z Now. Jorku donoszą że sekretarz stanu do spraw ma­
rynarki nakazai zarządzenie surowego śledztwa w spra­
wie skandalicznego pijaństwa, szerzącego się w mary­
narce Stanów,

Rozporządzenie to pozostaje w związku z głośnym 
skandalem, który wynikł w miejscowości Norfolk. Ko­

mendant tamtejszego szpitala morskiego, kapitan Be>volin, 
upiwszy śię, ustroi' konia w szlafrok szpitalny i wraz 
z piianvmi pacjentami usiłował szkapę wsadzić do łóżka.

Rzecz ta staia się jawną. Kapitan Dt>volin będzie 
udpowiaaał przed sądem wojennym.

POLa  POD WODA.
Przerwy w ruchu kolejowym.

W  Rumunii od czterech dni padają ulewne deszcze, 
wskutek czeso wseys+k e rzeki wystąpiły z otzegćw.

Ruch koiejowj- odbywa się nieregularnie, a na nie­
których linjach pociągi zupełnie nie kursują. Pola sto­
ją pod wiodą. Szkody ółbrzynuk.

Z I I I s M  i i  M k a
—  Drapacze nieba wkoło wieży EHfel. „Petit Pł- 

risien“  dtenosi o  zamiarach amerykańskich firm prze­
mysłowych, które chcą wybudtować wkoHo wieży Eiffel 
szereg drapaczy nieba, na wzór amerykańskich. Pro­
jekt ten wywołał w  Radzie miejskiej Paryża baidzo 
silną opozycję.

—  Odkrycie starożytnych malowideł. Obecnie, gdy od­
bywa się restauracja dawnego kościółka św, Katarzyny . w 
Poznaniu, podczas odbijania tynku natrafiono na sklepieniach 
i filaracn bocznych kapliczek gotyckich na ślady starych ma­
lowideł freskowych. Komisja powołana pod przewodnictwem 
radcy Pajzderskicgo, wydała orzeczenie, nakazujące wstrzy­
manie robót o k o Io  odbijania tynków, w celu fachowego prze­
prowadzenia rekonstrukcji fresków. -

—  Bandytyzm w Rumunji. W lasach departamentu Du- 
roster ukazały się liczne szajki bandytów w uniformach ro­
syjskich i bułgarskich, uzbrojonych i wyekwipowanych po 
wojskowemu. Bandyci dokonali szeregu napadów m  wsie, 
przyczem torturowali swoje ofiary, aby zmusić je db wydania 
ukrytych pieniędzy. Napady i zbrodnie bandytów wzbudziły 
trwogę wśród ludności wiejskiej.

EDWIN PDGH.

Objawienie.
(U ą g  dalszy).

Portjer dotknął ramienia Wonaeriie i  zrobił ręką 
rnch liczenia pieniędzy, wskazując na szofera. Won- 
derlie wręczył mu suty napiwek.

O — odjeżdżajoie szybko —  krzyknął Simmons —  
bo jeszcze tea wyzyskiwacz namyśli się i zażąda reszty.

Drżąc na całem ciele, wstępował Wonderlie na 
Schody. Tłumaczył sobie dziwne zachowanie portjera 
nadmiernem utyciem alkohotu. Wszedł do biura. 
Urzędnicy porwali się z miejsc i pochylili głowy.

—  Szatan powrócił! —  jęknął jakiś głos.
—  Znów. nas męczyć zacznie ta bestjal
—  Dorobkiewicz przeklęty!
—  Ty djable wcielony, kiedyż opuścisz nas na 

wieki —  sypały się zewsząd wykrzykniki.- Kasjer, pro­
kurenci, buchalterzy i mali gońcy przeklinali go z u- 
śmiechem na twarzy.

Wonderlie w biegł do sWego gaDinetu I ciężko upadł 
na fotel.

Gdy o pół do pierwszej udał się do restauracji, 
w której zwykle jaaał lunch, kelner, lsługującj ma, 
spytał uniżenie:

—  Czem panu dziś służyć pauie Wonderlie? Ar*,

szerikiem w ponrdorze, czy cjankiem potasu ze szynką. 
Gadaj, stary łotrze!

Zaś od sąsiedniego btoiika, zajętego przez grono 
znajomych, dobiegło gc zdanie:

—  Ten stary Wonderlie znów grasuje! Dobrze, że 
można mówić na niego wszystko i nie słyszy. Ileż 
obraz by powstało, gdyby słyszał tylko prawdę o sobie.

Wonderlie wziął palto, kapelusz i opuścił natych­
miast restaurację.

Gdy zad*woni! do drzwi swej willi —  pokojowka, 
dygając grzecznie,. Krzyknęła:

—  Hej, tam, uważać, stare bydlę wróciło i znów 
nas aacznie piłować. Schowajcie mleKo. bo skwaśnieje. 
gdy on na nie spojrzy.

W halin spotkał Wonderlie syna-kalebę, który, wy­
ciągając do niego z uśmiechem rękę, rzekł:

Wróciłeś jnż na nasze nieszczęście, wyrodny ojcze! 
O, czemuż nie jestem zdrowy i silny. Poszedłbym, 
gdzie mnie oczy poniosą, i nie znosiłbym dłużej twej 
tyranji.

Córka podała nu czoło dc ucałowania, szepcąc:
—  Po winnam się cieszyć, ojcze, że znów cię widzę, 

a martw’ę się, że radości tej odczuć jam niezdolna. 
Tyś mi zatruł dni mej młodości!

Wonderlie bez słowa pośpieszył na górę. Z otwar- 
temi ramiony czekała żona. Wonderlie spojrzał, i zda­
wało ma się. że widzi ją poraź pierwszy. Blada, po­
marszczona twarz, okolona była pasmami siwych wło

sów, wyblakłe od ,ez oczy patrzyły z iwożliwem od­
daniem, a cała postać słaniała się, zmęczona jego ty- 
ranstwem i wybucham* wściekłości, któ-e nagle uzmy­
słowił sobie z przeraźliwa dokładnością.

Jesteś nareszcie, Kochanie —  szepnęła żona: drżą- 
cemi palcami gładziła go po policzkach i głowie. —> 
ZatęsKniłam jnż za tobą...

Dzieci ukazały się we drzwiach.
Wonderlie padł przed żoną na Kolana i podrywając 

pocałunkami jej wychudłe dłome zasziochał:
— Przebacz tu, och, przebacz...
Gała trójka zamieniła zdumione soojrzenia.
Cóż to znaczyło?
—  Czyżby mógł słyszeć, cośmy mówili? —  apytał 

cienutko syn.
—  Jakże Dym. chciał nigdy nie słyszeć tego! Ni­

gdy tego nie usłyszeć1 —- jęknął Wonderlie, pochylając 
głowę dc nóg żony.

Bledsza jeszcze, niż zazwyczaj, pełnym łez gmsem 
odezwała się pani Wonderlie, gładząc pieszczOtliwym 
ruchem włosy męża:

—  Najdroższy, jeśli to istotnie prawda, że słyszysz 
znowu, niechaj te będą pierwsze słowa moje: kocham 
cię, mój jedyny, Kocnam nadewszysiko. Nie tego czło­
wieka w tobie kocham jaKiego znają inn;, ale ciebie, 
któryś był i jesteś —- mojego męża.

T-łum. Ir.
M  KONIEC, •
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Odezwa do rolników.
Czas obecny nakazuje szukać sposobów zwięk­

szenia plonów bez łożenia na to większych kapitałów.
Jednym z tych. środków jest wysiew takiego na­

siona, które wyda zdrowe i plenne potomstwo.
Myli się, kto sądzi, że młynek i tryjer wystarczą, 

aby uzyskać doborowe nasienie z jaki ego bądź ma- 
terjału.

Nasiona poszczególne są to indywidualne istoty 
żyjące, różniące się od siebie założeniami i  własnoś­
ciami dziedzicznemu Są one w nasieniu utajone, a 
poznaje się je w czasie rozwoju rośliny.

Rolnik światły może wybierać osobniki dodatnie 
do dalszego rozmnażania, ujemne usuwać, może też 
wkroczyć w naturalny bieg rozmnażania i przez 
sztuczne krzyżowanie uzyskać nowe zespolenie cech 
dziedzicznych i wybrać z nich najbardziej dla siebie 
korzystne.

Pracę te, wymagające dużej wiedzy i planowego 
postępowania, spełnia specjalna gałęź rolnictwa, która 
się mianuje hodowlą roślin.

Hodowcy roślin wydali już na użytek rolników 
szeregi odmian wielu uprawianych gatunków. Praca 
ich nie może być przerwana, gdyż wówczas nastąpiłby 
powrót uszlachetnionych form do stanu pierwotnego.

Im więcej istnieje ośrodków uszlachetnienia roślin 
w  pewnym okręgu, tern wyżej stoi tam rolnictwo,
przykładem Poznańskie. _ _

Ośrodki te powstać mogą i rozwijać się tylko przy 
pomocy wyspecjalizowanych rolników-hodowców.

Do spełnienia tego celu powołane zostało do życia 
Biuro Hodowli Roślin w Toruniu, kierowane przez pana 
Ignacego Łańcuckiego, b. asystenta Wydziału Hodowli 
Roślin w Państw. Instytucie Naukowym gospodarstwa 
wiejskiego w Puławach i b. kierownika Wydziału Na­
siennego w Pom. Izbie Rolniczej.

Pragnie ono utrzymać rozwój tej gałęzi rolnictwa 
na Pomorzu i pracować w kierunku powstania, na jego 
terenie ośrodków hodowlanych.

Biuro Hodowli Roślin posiada kontakt z instytuc­
jami naukowemi, społecznemi i prywatnemi, które tę 
gałąź rolnictwa postawiły na należytym poziomie.

Drogą publicznej odezwy zwraca się ono do zain­
teresowanych rolników, aby zechcieli zgłosić się pud 
wskazanym adresem w Toruniu, ul. Bydgoska 37, tele­
fon 366, z podaniem gatunku rośliny, którą pragną pod­
dać uszlachetnienia.

Należy to uczynić już w obecnym czasie, gdyż 86' 
lekcja może nastąpić dopiero po kolejnych obserwacjach 
danego zespołu roślin w czasie rozwoju, zwłaszcza 
w ostatnich stadjach.

Wyjazd nastąpi bezpłatnie, jedynie za zwrotem 
kosztów podróży i utrzymania.

I g n a c y  Ł a ń c u c k i ,  
Kierownik Biura Hodowli Roślin.

W  końcu wysłano depeszę, wyrażającą hołd dla 
prezydenta Rzeczypospolitej, prof Igm. Mościckiego, 
byłego dyrektora generalnego państwowej fabryki wy­
robów azotowych w Chorzowie. Proszono go w niej, 
żeby nie zapomniał o ludności Śląska i jej rzetelnej pra­
cy, z jaką się stykał w jednem z najważniejszych śro­

dowisk przemysłu .polskiego, żeby się przyczynił jak- 
najskuteczniej do urabiania lepszej dloli dla robotnika 
polskiego i przedewszystkiem, żeby otaczał szczególną 
opieką Śląsk, to serce, od które,go uzdrowienia za­
leżnym jest pomyślny rozwój Państwa Polskiego- i wo- 
góle całej Europy.

W związku z podaną przez nas wczoraj wiadomo­
ścią dotyczącą możności otrzymania kiłkusetmiljonowej 
pożyczki spowodowanej interwencją prof. Kemmerera, 
jako rzeczoznawcy ze strony amerykańskich sfer finan­
sowych, —  po otrzymaniu bliższych źródłowych infor­
macji —  wiadomość wczoraj podaną zmuszeni jesteśmy 
sprostować.

Misja prof. leoimerera.
Jak nas informują, prof. Kemmerer przyjeżdża do 

Polski li tylko w celu współdziałania przy reorganizacj i 
statutu Banku Polskiego oraz realizacji kilku projektów 
sanacyjnych'.

Natomiast wszelkie wersje o pertraktacjach po­
życzkowych z finanserją amerykańską są w tej chwili 
nie aktualne.

Bank Polski oddaje waluty opce bes ograniczenia.
Rzień przedwczorajszy minął na giełdzie war-

Znaczenie Śląska dla Polski i Europy.
Z inicjatywy inżyniera Szwaajnocha, kierownika 

szkoły budowy maszyn w Królewskiej Hucie, powstał 
na Śląsku Techniczny Instytut naukowo-doksatałeają- 
cy, którego głównym celem jest, dać gruntowne w y ­
kształcenie teoretyczne, jak również wskazówki prak­
tyczne ślusarzom, tokarzom, mechanikom, monterom, 
maszynistom, rysownikom, instalatorom, handlowcom 
z branży żelaznej itd. bez względu na ich przygotowa­
nie i wiek i bez przerywania ich obecnej pracy zarob­
kowej. W  tym celu Instytut urządza wykłady i kursy 
okaz wydaje broszury i samouczki. Pierwsze zeszyty 
samoukowe z dziedziny matematyki, napisane' przez 
inż. Szwajnocha, już wyszły czcionkami Drukarni im. 
Karola Miarki w Mikołowie. Administracja instytutu 
mieści się w Chorzowie. Tamże odbyła się zeszłej 
soboty wieczorem inauguracja odczytów popularnych, 
na którą przybyła d;ość poważna liczba 'interesowanych 
rzemieślników i robotników.

Dyrektor D. K. P., inżynier Raszka z Katowic, w y­
głosił nader ciekawy odczyt: „O zależności gospodar­
czej odbudowy Europy od siły i potęgi Państwa Pol­
skiego". W  jasnych obrazach mówca przedstawił przy­
czyny zastoju gospodarczego w Europie, w szczegól­
ności w Polsce i na Śląsku i dowiódł, że uzdrowienie 
serca Europy, jakie bezwątpienią stanowi śląskie za­
głębie węglowe, zależnem jest z jednej strony od przy­
bliżenia tego środbwfska przemysłowego do Bałtyku 
przez Gdańsk oraz do Morza Czarnego przez Galac za 
pomocą połączenia kanałowego z Wisłą wzgl. z Duna­
jem i z drugiej strony od racjonalizacji metod wyrabia­
nia utworów przemysłowych.

Następnie zebranie uchwaliło dwie rezolucje, zwra­
cające się do Ministerstwa Przemysłu i Handlu i Min. 
Oświecenia Publicznego z wezwaniem do pośpieszenia 
z intensywną pomocą w kierunku ku kontynuowaniu 
pracy, wykreślonej przez Instytut Techniczny W oje­
wództwa Śląskiego.

W  dalszym ciągu przemawiało kilka wybitnych o- 
sobistości ze sfer inżynierskich.

szawskiej pod znakiem stabilizacji.
Na giełdzie oficjalnej Bank Polski przydzielił 

105000 doi. po kursie niezmienionym — 10,—. Mimo 
oświadczenia przedstawiciela naszej instytucji emi­
syjnej, że Bank Polski gotów jest dać Dankom każdą 
żądaną ilość walut obcych, nikt dolarów brać już 
nie chciał.

Nastrój giełdy oficjalnej odbił się również na 
obrotach prywatnych.

W  ciągu całego dnia dolar gotówkowy utrzy­
mywał się w granicach 10.17 i pół —  10.22 i pół 
przy tendencji słabej i wyczekującej.

Nastrój zwyżkowy dla złotego powiększa od 
dwóch dpi uporczywie obiegająca pogłoska, że w  naj­
bliższych dniach zostanie ujawniona oferta konsorcjum 
a,merykańsko-angielskiego, dotycząca olbrzymiej po­
tyczki sanacyjnej dla Polski.

Konieczność budowy elewatorów zbożowych.
Izba Handlowa w Katowicach przesłała rządowi 

w Warszawie memorjat w przedmiocie konieczności uru­
chomienia na terenie Polski elewatorów zbożowych, co 
umożliwiłoby standaryzację zboża,'podniosło jakość i opła­
calność wywozu i utorowało drogę do racjonalnego kre­
dytu dla producentów rolnych, opartego na zaświadczeniach 
gwarantowanych, wydawanych posiadaczom zboża, którzy 
je oddawać będą na skład do śpichlerzy publicznych.

Elewatory mogłyby znacznie podnieść rentowność pro­
dukcji rolnej i dobrobyt na wsi. Izba katowicka za­
proponowała utworzenie elewatorów w Poznaniu, Lublinie, 
Lwowie, Gdyni i Dziedzicach, przyczem w tych ostatnich 
miejscowościach służyć one mają przedewszystkiem ek­
sportowi! Budowa elewatorów musiałaby nastąpić przy 
współudziału finansowym rządu, lecz ich eksploatacja 
musiałaby być oddana czynnikom prywatnym.

Fort fraszkowy aa Wiśle pod W arszawą.
W najbliższych dniach uruchomiona będzie i oddana 

do użytku publicznego część znajdującego się w budowie 
wielkiego portu handlowego na Wiśle, założonego w 
pobliża Saskiej Kępy.

Budowany port handlowy, obejmujący przestrzeń 
około 90 hektarów (180 morgów) zajmuje rozlegie tereny 
na prawym brzegu Wisły, między mostem Poniatowskie­
go, Al. Zieleniecką i Miedzeszyńską.

Port będzie posiadał po wykończeniu 9 basenów 
głębokości około 3 i pól mtr., w tem 8 mniejszych

i 1 wielki szerokości 55 mtr., długości 1400 mtr., położony 
równolegle do koryta Wisły. Łączna długość basenów 
wyniesie około 750 mtr.

Wzdiuż basenów położone zostaną z czasem tory 
kolejowe: około 2 kilometrów toru normalnego i około 
250 metrów — kolejki wąskotorowej.

Około 5.000 metrów wybrzeża przeznaczone będzie 
ua przeładunek, linje tramwajowe etc.

Port będzie miał naturalne połączenie z Wisłą 
odnogą szerokości około 40 metrów.

Szykany rządn czechosłowackiego.
U k ła d  p o ls k o -c z e s k i  mEe jjesft r a t y f ik o w a n y .

Koła gospodarcze zwracają nam uwagę na niê  
ustające szykany władz czechosłowackich, stesowane 
do naszego wwozu.

Rząd czeski dotychczas nie ratyfikował układu 
handlowego, podpisanego przez b. premjera Skrzyń­

skiego podczas pobytu w Pradze —- mimo, iż dał 
wówczas obowiązujące przyrzeczenie, że układ ten 
będzie natychmiast wprowadzony w życie drogą 
orędzia Prezydenta.

W d a  pieaiężai.

Kupuo
9.93

401.70
30.53
29.98

193,49
48.64

141.2'J
29.63

Warszawa, 9 czerwca, (AW .)
WALUTY.

Transakcje Sprzedaż 
D.ok St. Zjedn. 10.00 10,02

DEW IZY.
Dolary Stanów Zied........................................................... 9.98
Floreny h o le n d e r s k ie .......................................
Franki b e lg ijsk ie  . . .  ....................................
Franki fran cu sk ie  . . . . .  . • ..........................
Franki szw a jca rsk ie ......................
Fanty a n g ie ls k ie ................................... ....
K oron y  austriack ie  . . . . . . . . . . .
KoroDy czeskie . . .  . . . . . . . . . .

Z f iS y  w  d n iu  9, c k e r w c a  8926 c .  (A W .)
G d a ń s k  zloty 51.44 —  51.61 przekaz na War­

szawę 51.79 —  51.91, B e r l i n  zloty 41.09 —  41.51 
przekaz na Warszawę i Katowice 41.14 —  41.36, na 
Poznań 41,16 —  41.38, L o n d y n  przekaz na Warsza­
wę 50.00, Z u r y c h  przekaz na Warszawę 47.75, Ryga 
przekaz na Warszawę 56.00, N.-J o r k  przekaz na War­
szawę 9.25, B u k a r e s z t  przekaz na Warszawę 23.00, 
C z e r n i o w c e  przekaz na Warszawę 93.50, W i e d e ń  
zloty 68.70 —  69.70, przekaz na Warszawę 691/., — 70 
P r a g a  złoty 3321/* przekaz na Warszawę
3-3 9Va — 3Ż572. Budapeszt zloty 7050 — 7350.

Ostatnie t a s a  telefonem.
Warszawa, 10. 6, (AW.) godz. 9.30. Nietirzędowo notowano 

dolar zl,; gulden 1,91 zł. Tendencja utrzymana.

Giełda towarowa.
ZIEM IOPŁO DY.

P o z n a ń ,  9. 6. Urz. not. za 100 kg. franco stacja 
załadowania, Jadaniu wagonowe, dostawa natychmiastowa,. 
Zyto 30—31, pszenica 48—50, jęczmień brow. 28.75—30.75, 
owies 33 -  35, mąka żytnia 65 proc. łącznie z workiem Stan-

dart 47.25, 70 proc. łącznie z workiem Standart 45.75, 
pszenna C5 proc. 75—78, ospa żytnia 21.56 — 22.50, słoma 
żytnia luźna L90 — 2.10, prasowana 3 — 3.20, siano luźne 
7.70—7.90. Usposobienie spokojne. (AW.)

W a r s z a w a ,  9. 6. Na rynku zbożowym ogólna ten­
dencja słaba .wskutek dużej podaży głównie żyta. Młyny 
są dostatecznie zaopatrzone w pszenicę i żyto z prowincji 
głównie zaś z Lubelskiego, gdzie można otrzymać towar 
znacznie taniej od cen poniżą) podanych. Mniej więcej 
ceny w obrotach prywatnych w dniu dzisiejszym kształto­
wały się tranco stacja załadowania następująco: żyto 30, 
pszenica 48 — -‘50 zależnie od gatunku oraz odległości od 
stacji załadowania, jęczmień na kaszę 28, brow. 31, mąka 
żytnia 50 proc, 52, otręby żytnie prowincjonalne 21, łubin 
18, Sytuaćja ńa ogół nie .wyjaśniona i brak odbiorców za­
znacza się w dużej mierze z powodu niewyjaśnione) sy­
tuacji walutowej. (AW)

zagraniczna.
~  OBNIŻENIE DYSKONTA W NIEMCZECH. Relclisbank 

Niemiecki postanowił obniżyć dyskonto o pól pr>,eui tak, iż 
od wczoraj wynosi ono (3 i pół procent.

-  TONAŻ AMERYKAŃSKIEJ FLOTY HANDLO­
WEJ. T onaż brutto amerykańskiej floty handlowej 
wynosi! na 1 kwietnia br. 5.6 miliona ton. Cyfra tą 
obejmuje wyłącznie tonaż floty prywatnej. Handlowa 
flota rządowa liczy około 5.3 miljona ton pojemności, 
z czego jednak tylko 30 proc. znajduje się w użyciu, 
reszta zaś (70 proc.) spoczywa w portach.

-  MAJĄTEK STANÓW ZJEDNOCZONYCH. Ko­
misja handlów,a złożyła parlamentowi Stanów Zjedno­
czonych sprawozdanie doroczne, z którego wynika, że 
majątek kraju wynosił ostatnio 363 miliardy ^dolarów, 
dochody roczne ocenić można na, 66 miiłjardów dola­
rów. Wzrost oogactwa narodowego w porównaniu do 
lat przedwojennych przekracza 12 proc.
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K A L E N D A R Z : Czwartek 10-go czerwca Małgorzaty. 

Piątek 11-go Barnaby ap.
Wschód słońca S 40 zachód 20 18 
Wschód księżyca 3 54 zachód 20 20

*; ■ ' W ' ■

—■** TE iTR MIEJSKI. Zapowiedziana wczorajsza prem 
jera „Ii a MLŁTA" nie odbyła się z przyczyn od kier. leatui 
niezależnych, natomiast odbędzie się ona w  dniu dzisiejszym 
t. j. w czwartek, 10-go bm. o godzinie 8,30 wieczorem puhk 
tuainie.

„HAMLE ’* urrzyma n* naszej scenie bogatą szatę deko­
racyjną; muzyczną oraz znakomitą obsadę wszystkich r ó l ..

Rężyserja spoczywa w  ręku p. Karola Bendy, odtwórcy 
roli tytułowej Dalszą obsadę tworzą pp. WiesławsKa Świę­
cicka, Szafrański, Dąbrowski, Ciimurkow.ski, Kamiński, Bur­
ski, Remboęz, Ludziński, Panek i inni.

W  piątek, dnia 11 bm. z powodu wyjazdu zespołu — te­
atr zamknięty. ■ ,

W  sobotę, dnia 12-go bm. po raz 2-gi „HAMLET"
Przedstawienia „Hamleta’1 rozpoczynać się będą punktu­

alnie o godzinę, 8.30 wieczorem,
— ** KINO „ORZEŁ” . „Macist» w Piekle” ., obraz fanta­

zyjny w  10 aktach. Nauprogram komedja.
— ** KINO „APOLLO"’. „Żelazny człowiek** z Lucjano 

Aibertimm.
— ** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 5 do 12 czerwca ap­

teka ,Pod Łabędziem R ynek 20, telefon nr. 142.

n ik

•’ ’ ’ ’ —  ** STAN POGODY. Spostrzeżenia państwowego in­
stytutu meteorologicznego w  Warszawie:

Dziś W, południe temperatura 19 8° C., wilgotność 72 p»-oc., 
stan nieba; pogodnie. Rozkład ciśnienia w  Europie: Wysokie 
ciśnienie nad Skandlynawją, Rosją północną i oceanem Lodo­
watym, oraz nad1 Włochami i morzem Śródziemnem Depresja 
z nad Atlantyku obejmuje cały zachód Europy, druga ogarnia 
Polskę, Litwę, Łotwę, Rumunję, Ukrainę i Rosję centralną.

Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce: Zachmurze­
nie umiarkowane, dość cięgło i siabe wiatry miejscowe lub 
cisza na zachodzie kraju; większe przelotne deszcze i .wiatry 
zachodnie na wschodzie.

— ** PASZPORTY ZAGRANICZNE POTANIEJĄ?
Prasa 'watlszaipnsiKa podaje, że od pewnego czasy krążą 
pogłoski o  mjfciważanej pnziez czynniki rządowe zniżce 
opłat za paszporty zagraniczne.

Dowiadujemy się, ie  istotnie w sferach miarodaj­
nych .rozpatrywiama jest m-oż iwość zniżenia opłat pa®z- 
pou rowy an

iW każdymi razie przewiduje się rozszeiz.enie ulg 
raszportoiwych i ułatwienie korzystania z nich.

—** EGZAMINY NA STOPIEŃ MAGISTRA FILO­
ZOF JL Ministerstwo wyznań rei. i ośw. pnfbl. ogłosiło 
w ostatnim niumerze swojego „Ltzienmka Urzędowego’1 
rozporządzenie w sprane egzaminów magisterskich 
na wydziałach filozoficznych (humanistycznych i ma- 
tejoatycznc-pizy rodtadczyeh) uniwersytetów oraz sze­
reg rozporządzeń w sprawie programu stadiów i egza- 
iiiinófw w! zaikiresie poszczęgólinyon przedmiotowi na 
stopień magistra filozofji.

'Stopień magistra filozofii jest niższym stopniem na­
ukowym ,na wyldlziałach fllozofirznych uniwersytetów. 
Jest on dowodem zakończenia studljów wyższych na 
tych wydziałach i  jest warunkiem uzyskania stopni i 
doktóra!!

Warunkiem uzyskania stopnia magistra jest. a) od­
bycie w charakterze studenta przynajmniej jedenastu 
trymestrów, studljów na jednym z wydziałów filozo­
ficznych z zastosowaniem się dó wymagań prog.rar.ia 
o iipowiedniego magisterium, przyczem radzie wydzra-

M » ł y  i e l j e t w n .

P a s t y l k i  P o ^ f i r i n a .
Niespodziewana wizyta nieznmego gościa przerwała 

Platernowskiema pisanie. Wszedł do pokoju cz^wn.k 
dość nieokreślonego wyglądu.

—  Nazywam się Brzósko. Z zawodu farmaceuta, 
chemik. Ja  du pana z poważnym interesem. Znane 
napewno panu, głośne dziś, pastylki Poelirina — to 
moje dzieło. Jeayny cudowny środek przecis obstrukvji 
—  działa również cudownie przeciw katarom, grypie 
i bezsenności.

—  MoCno żałuję, lecz cieszę się narazie takiem 
zdrowiem, ż e . . .  —  zaczął sucho gospodarz.

— Tu nie o to chodzi — przerwał gość. Jest pan 
znanym pisarzem. Niech pan nie przeczy. Bardzo 
znanym pisarzem. Tylko zamało jeszcze sławnym. To­
też powiedziałem sobie: Tego człowieka muszę zrobić 
sławnym i bogatym. 1 zrobię.

Literatura ogarilęła niepomierne zdumienie. Czyżby 
tak rzadki dziś „mecenas sztuki**? — pomyślał.

—■ Moje pastylki, w paczkach po pięć złotych 
sztuka, można dziś już nabywać we wszystkich aptekach 
drogerjach i składach aptecznych całego naszego kraju. 
Cieszą się one olbrzymią sympatją odbiorców. Wielką 
pomocą do ich popularności jest fenomenalna reklama, 
któ-ą przy tem stosuję. I  do tej reklamy potrzeba mi 
właśnie pana.

— Nie znam się zupełnie na kupieckiej -eklamlo. 
Jestem ty lk o .. .

—  Pisarzom. O to właśnie idzie. Potrzebny mi 
mały wierszyk pański na Dudełka moich pastslek.

Nad czem się  tak zamyśliłeś? 1 ;.';'Tn 'T T *  i
— Myślę- -wiele bogaczy żyje na śwtecit. Taki Mor­

gan naprzykład. . .
—  Nie zawracałbyś sotnie głowy głupstwami, nic 

na tem nie skorzystasz.
—  Ja1 gdybym był Morganem, jeszczebym od niego 

był bogatszy u .
•— A to ciekawe?!
—  Bc wiiiziisz, pozostał bym nadal czyścicielem 

miejskim w  Kiernozi.

łu shu;., prawo w  wyjątkowych 'wypadkach zmniejsze­
nia tej liczby dc dlziewięcir trymestrów; o) przyjęcie 
oracy magisterskiej; c) zdatnie z wynikiefti pomyślnym 
PtrzepŁanycb prosiłam em egzaminów.

Rozporządzenie powyższe wchodzi w  życie z <łn. 
ogłoszeniE i obowiązuje w całej rozciągłości w szyst­
kich sfbde rtów, którzy rozpoczną studia na wydzia­
łach filozoficznych uniwersytetów w  roku akademickim 
1926—27 i w  łatach następnych.

’ Studenci, którzy rozpoczęli studia na tych wydzia - 
łach prz^d nokiem akademickim 1926 -27, mogą przy­
stępować do egzaminów magisterskich wedlług posta­
nowień niniejszego rozporządzenia, ale mogą też zida- 
Wać egzaminy na podstawie przepisów rozporządzenia 
Min. W. R, i O. P. z dnia 27 września 1924 r.

— ** KURS WAKACYJNY WYCHOWANIA FIZYCZNEGO.
W  roku bieżącym odbędzie się w  Poznaniu od 6 lipca do~8 
sierpnia wakacyjny dokształcający kurs dla niewykwalifiko­
wanych naucz, ćwicz, ciel/szkół średn. ogólnokształ. i semin. 
naucz. Zasadniczo n a Kurs będą przyjmowani ci, którzy od­
powiadają warunkom dopuszczenia de państw, uproszczone­
go egzaminu z ćwicz. ciel. na nauczycieli szkół średn. Poda­
nie wraz z tabelą osobową według wz,oru zeszłorocznego 
(Dz. Urz. M. vV. R. i O. P. Nr. 6 poz. 62, z 1925 i.) należy 
nadesłać na ręce prot. dr. Piaseckiego, Studium, Wychowania 
Fizycznego Uniw. Pozn. w  terminie ero 20 czerwca b. r. Po­
nieważ kurs będzie miał chaiakter kursu wyższego, uwzględ­
ni się tylko podania tych kandydatów, którzy już ukończyli 
przynajmniej roczny kurs wychowaniu fizycznego (lub kilka 
krótszych, które można uważać za ekwiwalent rocznego). 
Oplata będzie wynosiła 20—TO zł., zależnie od ilości zgłoszeń.

—** WCZORAJSZA PPREMJERA „HAMLETA* została 
z powodów niezależnych od dyrekcji Teatru Miejskiego w 
ostatniej chwili odwołaną i przesuniętą na dzień dzisiejszy. 
Zawód stal się mniej bolesny ze względu na ulewny deszcz, 
jaki unifemożliwit wczoiaj szerokim kołom publiczności dosta­
nie się do teatru.

Zainteresowanie się premjerą Hamleta ogromnie wzrosło 
przez wzgląd na wielki pietyzm, jakim dyrekcja oraz cały 
zespół otacza artystyczną i techniczną, stronę dzisiejszego 
przedstawienia.

Przed oczyma poety przesunęły się kusząco tysiące 
pudełek z jego  -wierszem. Nerwowo chwycił za pióro, 
Ale gość zatrzymał Jego rękę.

— Zbyteczna fatyga. Wierszyk już jest gotów. 
Chodzi tylko o pańską zgodę. Oto on.

„Jaka jest jedyna zbawca medycyna, na katar, grypę, 
bezsenności troski? To są pastylki słyune Poelirina. o 
czem zaświadcza poeta Piaternoski**. Bajkowe c o ? . .  

Literat osłupiał.
' —  Na jakiej ilości pudełek życzy pan sobie mieć 

ten wierszyk ze swoją podobizną?
Literat oniemiał.
—  Za umieszczenie na pięcia tysiącach pudełek —  

wynosi honorarjrm sto złotych.
—  A więc niecn car umieści na hOO.OOO pudełkach

—  wybełkotał ogłupiały poeta.
—  Czyli, że wyniesie to dziesięć tysięcy złotych?
—  Tak, drogi panie Brzósko! Dziesięć tysięcy 

z ło ty ch !..
— Oczywiście płatnych w ciągu trzech miesięcy . . .  
Oszołomiony Płaternowski schwycił w ramiona gościa.
—  Literaci przecież nieźle zarabiają, a wciąż sfę 

ska.żą —  zauważył chemik.
—  Klepałem dotąa biedę, aie wierzyłem, że naresz­

cie iaz musi się człowiekowi uśmiechnąć szczęście 
Dziś stało się to dzięki panu, takiemu rzadkiemu i hoj­
nemu przyjacielowi literatury!

—  H ojnem u9 . .  . N o tak, oczyw iście . . .  v?u 
beo dużej sumy zrzucam jeszcze na skonto 2000 
złotych. Czyli, że cały kram b idzie  kosztow ał pana
—  ośla  tysięcy.

•—  Jakto m nie?
— A  niby koco?

Nieotrzymanie na czas zamówionych zamiejscowo kost­
iumów i rekwizytów może służyć jedynie za nowy dowód, 7 

jakiemi trudnościami zesipó! tutejszy walczyć musi w  realizo­
waniu swych planów artystycznych.

—** MATUk A W SEMINARJUM NIEMIŁCKIŁM. W  m- 
tejszeir Państwowem Seminarjum Nauczyclelskiem ż wykła­
dowym językiem niemieckim, złożyn egzamin dojrzałość:’ na­
stępujący seminarzyści: Albrecht. Gerda, Benedikt Alfons
Birkholz Fryderyk, Fohs Karol, Gapa Ambroży, Gorke Kata. 
rzyua, Hawranke Heinz, Karasiewiez Jadwiga, Kłoputek Erna, 
Koelber Anna, Krause Rudolf, Krebs Adolf Mentz Gertruda, 
Niemunn Karol, Partyka Brunon, Piotrowski Paweł, Radatz 
Wilhelm, Schulz Paweł, Strassburgei Paweł.

— ** NABOŻEŃSTWA PRAWOSŁAWNE. Wczoraj, z o- 
kazj:’ święta prawosławnego Wnieoowstąpionia Pana Jezusa, 
odbyło się w kaplicy garnizonowej nabożeństwo dla prawo, 
sławnych. Takie san.e nabożeństwo odbyło się i dziś, o  go­
dzinie 9-ej rano.

—** ABITURJENTKA gimnazjum żeńskiego, której na­
zwisko podano dwa razy mylnie, nazywa się Janina Sterzó- 
wna. '

— *:* GRUDZIĄDZKIE ŚWIĘTO HEŚNI odbędzie się, jak 
już donosilśmy, dnia 22 bm. Prace nad przygotowaniem 
Święta są już ukończone. Komitet organizacyjny, na którego 
czele stoi p. f.ąpektor szkolny J. Sowiński, dołożył wszel­
kich starań, aby „Dzień Pieśni" był naprawdę dniem święta. 
Precz chórów ogólnych w  liczbie 600—700 dziatwy odśpiewają 
chóry szkolne pieśni dwu i trzyglosowe. Za wykonanie tych 
pieśni sąd komtursowy pizyzna najlepszym cnórom nagroay. 
Wspaniałą nagrodę ofiairowaia dziatwie grudziądzkiej firma 
Gebethner i Wolf w Warszawie. Jas nas poiniormowano, 
dwie poważne instytucje w  Grudziądzu odmówiły nagród dla 
naszych dzieci z powodu „ciężkich czasów".

— ** ODCZYT O CZECHOSŁOWACJI I JEJ PRZEMY­
ŚLE, wygłosi dnia 12-go czerwca b. w  sobotę, o godzinie S-ej 
wieczorem, w auli gimnazjum żeńskiego, p. Jarosław Spor,ar, 
seicretarz Konsulatu Czechosłowackiego w  Poznaniu. Na od­
czyt ten z przeźroczami zaprasza Towarzystwo Kupców Sa­
modzielnych w  Grudziąozu. Wstęp bezpłatny.

_ * *  WYCIECZKA PAROWCEM DO CHEŁMNA. Jar 
się dowiadujemy, urządza Towarzystwo Gziian/.i Katolickiej 
w  przyszłą niedzielę, dnia 13-go bm. wycieczkę parowcem do 
uroczego Chełmna, pemego pamiątek i wspomnień narodo­
wych i religijnych.

Odjaza nastąpi punktualnie o godzinie 6 rano od przy­
stanku naprzeciw Ratuszu I. W  kościele pofranciszkańskim 
udiprawi się dla uczestników wycieczki natychmiast po przy­
byciu osobne nabożeństwo, po którem nastąpi zwiedzanie 
miasta, licznych kościołów, jak stylowo odnowionej Fary, 
 ̂ cudownym obrazem Matki Boskiej, Bramk,, Studzienki, 

K'asztoru i innych zabytków. Do urozmaicenia nader przy­
jemnej przejażdżki przyczyni się kapeia, bufet i inno niespo­
dzianki na pokładzie.

Odjazd z Chełmna nastąpi o godzinie 7 i pół wieczorem.
Spodziewać się należy, że z nadarzającej sic okazji tak 

pięknej wycieczki do zawsze miłego grodu, jakiem jest Chet- 
mno, skorzystają jaKrajszersze sfery naszego miasta. Bilety 
nabywać możńa u p. Nowakowskiego uf. Strzelecka, u p. 
Czapezyka u f Sienkiewicza, u p. Rosta ul. Pańska, u p. Lan­
gego uf Chełmińska nr. 56 i w księgarni Braci Bażańskich 
uf J. Wybickiego.

—* * .CIĄGNIENIE lODERJI FANTOWEJ IV drużyny 
harcerskiej odbędzie się w  sobotę, dnia 12-go om. o godzinie 
6 popołudniu w  gimn. mat. -*, pfzyrotln.

(—) JMelly Niemcowa ( —) J. Jastrzębska
Opiek. IV drużyny haicerskiej.

—** TOWARZYSTWO CZYTELNI DLA KOBIET. Ze­
branie To\y. Czytelni dla Kobiet odbędzie się w poniedziałek, 
dnia ,14-go bm. o godzinie 8 wieczorem w  auli gimnazjum ma­
tematyczno - przyrodniczego przy uiicy Sienkiewicza. Na 
porządku obrad wykład naczelnego redakrora p Machalew- 
skiego na temat: „Rola kobiety polskiej w  chwili obecnej", 
deklamacje, ważne komunikaty zarządu, sprawa zabawy dla 
członkiń i inne sprawy bieżące. Biblioteka otwarta godzinę 
przed rozpoczęciem posiedzenia. Wp!sywanie członkiń i od­
bieranie składek przed pusiedzeiiiem. O jaktiajliczniejszy u- 
dział uprasza uprzejmie Zarząd.

—  Czy pan oszalał? Oo pan wygaduje?
—  A  co? Mam moŻ9 panu rooió za darmo re­

klamę?!
—  P»n — mnie? Ależ to ia panu robię reklamę!
—  Tjjżt? Tak pan myśli? A. ile ludzi zna moje 

pas';ylki, a ile zra pana?
—  W ięc to tak?! Ależ to zwykłe naciąganie! 

A  ia myślałem . . .
— Nie —  to nie. Ale mech pan posłucha listy 

moich dzisiejszych zamówień:
Dramatoplsarz Sylwin Gdybyś —  30000 pudtdek
Poetka, W era Weranda —  5000C pudełek
Literat óan Chrypa, —  40000 pudełek
Iinnjchkilkanaście znanychosób. Przy zamówienia 

dostawia sie gotowy wierszyk gratis. Naprzykład' 
„G dy chce pisać wesołe rewjetki, 
a mme męczy obstrukcja lub grypa, 
łykam tylko Poerlinia tabletki, 
z poważaniem: literat Jan Chrypa."

—  Bajkowe —  co?
—  I  za tc każe pan sobie tyle płacić?
—  A  czy mógłbym sprzedawać mój wynalazek 

po pięć złotych, gdyby nie ten boczny za-obek? 
W .ęc ni 3 chce pan? Szkoda! Nie rozumie pan
potęgi reklamy. A  niech się pan potem nie dziwi,
że zostame pan zawsze niczem i do uazw,ska pan
nigdy nie dojdzie. Żegnam. A  tu kładę mój adres.

Piaternowski siedział długo jak ogłuszony. Po­
czerń, po namyśle, rzekł do siebie:

—  Zrobiłem głupstwo i Ten niepospolity człowiek 
dawał mi, za nieduże pieniądze, możDośó pewneg* 
zdobycia sławy, a może i ma,atku. Zapytam go,
czyby się nie zgodził na miesięczne spłaty w dogo­
dnych dla mnie ratach!



Rud* towarzystw,
— (rt) Przypominamy o zebraniu O b o zu  W sze ch ­

p o ls k ie j  o, Które odbędzie się dzisiaj, w e  c z w a r ­
t e k  iQ  cze rw ca  rb . na sali B a z a ru  przy ulicy 
Moniuszki 8 o godz. 8-ej wieczór. Poseł Bator 
wygiosi referat o sytuacji politycznej w kraju. Wstęp 
dla sy m p a ty k ó w  ru chu  w s z e c h p o ls k ie g o  
i  czlonhów Z. Lad.-Nar. 7083

Zarząd Koła grudziądzkiego Zw. L. IN ar.
— (rt) Niniejszem podaje się do wiaaomości pp. człcukom 

Towarzystwa Śpiewu Chór Męski „Echo14. iż w czwartek, 
tj. dnia 10-go Jflii. punktualnie o  godzinie 8-mej wieczorem od- 
bęctzie się zebranie informacyjne w  Hotela pod „Złotym 
Lwem“ , a po zebraniu, tj. o godzinie £--ej lekcja śpiewu. Przy­
bycie wszystkich członków jest Konieczne ze względu na 
zbliżający się zjazd Okręgu Nadwiślańskiego.

— (rt) Zebranie Tow. Czytelni dia Kobiet odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 14-gc bm. o godzinie 8-mej wieczorem w 
auli gimnazjum matematyczno - przyrodniczego, przy ulicy 
Sienkiewicza. O jaknajliczniejszy udział nprasza zarząd.

r—(rt) Przypominamy o żebranin Obozu W szcchpolskiego, 
które odbędzie się dzisiaj, w czwartek, dnia 10 czerwca br. 
na sali Bazaru, przy ulicy Moniuszki 8, o godzinie 8-inej wie­
czór. Poseł Bator wygłosi referat o sytuacji polltyczuej w 
kr ars. Wstęp dla sympatyków ruchu wszechpolskiego 1 człon­
ków: Zw. Lud. - Nar.

Z a r z ą d  
Koła giudziądzkiego Z. U. N.

'"I r—(rt) Następne plenanu. zebranie Związlu, Poaoticcrów 
jRezekwy Z. Z. Rz. P. Koła Grudziądz, odbędzie się w  czwar­
tek, dnia 10-go czerwca br. o goazinie 7,30 wieczorem w  Ba­
zarze przy ul. Moniuszki. Udział wszystkich członków jest 
konieczny! Goście i sympatycy wprowadzeni przez członków 
gą miie j&dziaui. O punktualne przybycie uprasza ZarzĘJ.

' 11-30 czerwca 1926 f< .

Z Pomorza.
- r f—** TORUŃ. iZjazd delegatów Tow. Urzędn. Miejskich).
W! niedzielę, dnia 20 czerwca 1926 r. odbędzie się w  Torunia 
w  sali Dworu Artusa ogóiny zjazd delegatów Tow. Urzędu. 
Miejskich z następującym poiządkien o&rad:

1 Nabożeństwo w Kościele św. Jana o  godz. 9-tej rano;
2. Zbiórka w  Dworze Artusa (Rynek) o godz. 10-tej-rano,
3. Zagajen,e i powitanie Zjazdu w sali Dworu Artusa; 4. Wł. 
Popielawski: sprawa organizacji związków w województwach 
zachodnich; 5. Referat kolegi z Torunia w sprawach zwią­
zanych z  bytem urzędnika miejskiego w województwach za­
chodnich: a) uposażeń, b) zabezpieczenia emerytalnego, c) 
świadczeń i pomocy lekarskiej, d) ustawy o gminie mięjskiej, 
e) stosunki samorządu i pracownika miejskiego; 6. Dyskusja 
i achwaiy; 7. Sprawy organizacyjne i informacyjne (St Ga­
jewski); 8. Wolne wnioski; 9, Zamknięcie zjazdu.

Z a  Z a r z ą d  
Ukręg. Tow. Urzędn. Miejskich Rzeczypospoluej Polskiej. 

7—) Czarnecki, prezes. (—) Huberski, sekretarz.
— ** CHOjNICE. (Klub Korowców Polskich). Z inicja­

tyw y p. Stanisława Nowaka zorganizowano w naszem mie­
ście „Klub Kolowcuw Polskich", dzięki czemu przysporzyliś­
my sobie jedną więcej p.acówek polskich, sportowych.

Cuprawda, istnieje u nas już oddawnr klub niemiecki 
„Raaverein“ , lecz jako taki nie był dostępny szerszemu ogó­
łowi, a szczególniej tym którzy czując się polakami nie chcieli 
zasilać niemii ckich fereinów swymi szeregami. To też inic­
jatorowi p. St. Nowakowi należy się poklask i uznanie, a 
miejmy nadzieję, że świeżo powstała placówka przysporzy 
nam dzielnych i wytrawnych już kołowców, którzy tylko z 
powodów czysto sportowych zmuszeni byli wstępować ao 
klubów niemieckich.

(Zebranie Koła Podoficerów Rezerwy). Dnia I-go bm. o 
*rodzinie 19,30 w sali hotela Centralnego odbyło się miesięcz­
ne zebranie kola podufic. rezerwy, przy licznym udziale 
członków. Zebranie zagaił prezes koła p. Kubik hasłem „Je­
dność". Po sprawozdaniu prezesa z działalności koła z_ mie­
siąc ubiegły, przystąpiono do przeczytania protokółu z ostat­
niego zebrania, oraz komunikatów i ruzkagów Związku, któ­
rych zebrani wysłuchali z iście prawdziwą powagą starych 
.wiarusów.

Po wyczerpaniu porz idku obrad zamknął zebranie prezes 
Koła o godz. 22-ej hasłem „Jedność!’4

(Uroczystość Bożego Ciała). Jak rok rocznie obchodzono 
|W1 naszem mieście z wspaniałą uroczj stoscią świętó Bożego 
Ciała, tak rok obecny należjr zaliczyć dó najwspanialszych.

Już w środę popołudniu miasto przybrało charakter świę­
ta, a ulice i rynek, przez które mi?Ia przechodzić procesją, 
przystrojono suto zielenią i chorągiewkami narodo- 
wemi. To też nazajutrz po odprawionej przez ks. prob. Ma­
kowskiego sumie % wystawieniem, wyruszyła procesja z ca­
łą okazałością z kościoła farnego o godzinie 12-tej przy udzia­
le wszystkich szkól, Tow. sportowych, Przysposobienia W oj­
skowego, Sokola, Tow. kulturalno - oświatowych, Rady Miej­
skiej itd., kierując się ulicami: Szkolną, Młyńską, Placem Ja­
giellońskim, gdzie stały poustawiane ołtarze, z Których wy­
różnił się rrawdziwie artystycznie wykonany ołtarz, przed, 
domem p. Kopickiego.

Nadmienić należy, że przed Każdym z czterech ołtarzy 
stała wojskowa kompania honorowa, miejscowego garnizonu, 
oddając przepisane honory, zaś pluton specjalny oddawał sal­
wy.

Pienia liturgiczne wykonało Tow. Śpiewacze „Lutnia”  
pod batuta p. Gierszewskiego oraz orkiestra miejscowego Za­
kładu Poprawczego, (zr.)

—'■** BRUSY, pow. chojnicki. (Groźne skutkj deszczów). 
Dochodzą nas smutne wieści z okolicznych Wiosek, że nie­
którzy gospodarze narzekają już na zbyt częste deszcze Ja­
kie nas nawiedzają. Szczególniej daje się to odczuwać na 
grantach gliniastych, gdzie niedawno posadzono ziemniaki, 
poczynają gnić z powodu zbyt wilgotnej ziemi.

Dnia 3 bm. w  dzień Bożego Ciała pobliską wioskę Żabno 
nawiedziła burza gradowa która wyrządziła właścicielowi p. 
Różkowi dość znaczne szkody w  zasiewach, Nie są to wieści 
pocieszające!... (zr)

—** GDYNIA. (Z życia młodzieży żeglarskiej). Powolny 
ale systematyczny rozwój Gdyni sprawia, że otwierają się co­
raz to nowę możliwości dla absolwentów szkoły morskiej w

' O Ł O S P O M O R S K ! '

w Tczewie Chociaż nic mają oni jeszcze możności pływania 
na statkach polskiej flotyli handlowej — nie mniej w  Gdyni 
skupia się ich juz grupka i obecnie siedziba zarządu Zw. 
ADsoiwentów Szkoły Morskiej w Tczewie przeniesiona zosta­
ła do Gdyni. W  tych dniach odbyło się już zebranie Związku, 
na którym doKonano wyboru władz i uchwalono szereg wnio­
sków, wskazujących, że nasza młódź żeglarska organizuje się.

(Piękny dowód obywatelskiej troski). Troska o  zabezpie­
czenie sobie dobrego i stałego robotniki. skłoniła p, St. 
Wirpuzę, dyreKtora „Lliboru44 w Gdyni, — który ładuje gros 
węgla w tutejszym porcie i niemało przyczynił się swą pracą 
dio rozwoju portu — do budowy wlasnytr sumptem okazałego 
baraku dla lobotników obok wieży ciśnień. Jest tc plęKny 
dowód obywatelskiej troski.

(Gdynia postojem marynarki wojennej) Dowództwo floty 
wojennej przeniosło się już do nowo- wybudowanego monu­
mentalnego budynku marynarki w Oksywii. W obec postępu­
jących naprzód prac około basenu wojennego, prawdopodob­
nie niedługo cała marynarką wojenna ściągnie do Gdyni ’ i 
będzie już tutaj zimowała w tegorocznym sezonie zimowym.

(„Polska Ajencja Morska*’). W  tych dniach została zare 
jesfrowana w Wejherowie „Polska Ajencją MoisKa" Sp. z ogr. 
poręką, która mieścić się będzie w świeżo wybudowanym lo­
kalu p. St. Wirpszy. Firma ta zajmować się będzie narązie 
maklerką morską i aprowizacją statków. Ajencją ma jeanak 
zamiar rozszerzyć zakres swych operacji i działalności; Spół 
lcę założyli pp. F. Hilchen, St. GraDski oraz St. Wirpsza.

—** PUCK. (Mimowolna kąpiel lotnika w morzu). Dnia 
3i maja okoio godziny 12 wydarzył się wypadek pilotowi Ka- 
mińskiemu, odbywającemu lot ćwiczehny na hyćroplanie tran- 
cuskim typu „Canes". W czasie lądów ania nad zatoką, >za- 
późno wyrównana nad powierzchnią morza przez pitota ma­
szyna, dziobem swej łodzi zaryła się w wodę i poszła na dno. 
Mimo niebezpiecznej sytuacji pilot zdołał % hytnoplanu wysko­
czyć i się wyratować. Natycnmiast na miejsce wypadku 
podpłynęła motorówka strażnicza iotn. morskiego i płynącego 
pilota wydobyta z wody. Z portu również pospieszył na po­
moc holownik „Wanna” , który wydobył uszkodzony nydro- 
pian.

Z całej dolski
— ‘* POZNAŃ. (Zajścit ną nniwersyteele i w teatrze). Uni­

wersytet Poznański był w czwartek widownią niezwykłych 
awantur. Studenci Uniwersytetu Poznańskiego ugrupowań 
prawicowych, usiłowali rozbić zebranie studentów Organiza­
cji Narodowej i Młodzieży Ludowej, które odbywało się w 
jednej z sal uniwersyteckich. Doszło do kilkakrotnych po­
ważnych starć, wskutek których jeden ze studentów został 
ciężko poturbowany. Prot. Uniwersytetu dr. Wielgosz, który 
starał się wpłynąć mitygująco Jna zebranych, został prze­
krzyczany. Część studentów odśpiewała hymn faszystów wło­
skich Giovanezza, a następnie wzniosła okrzyki przeciwko 
mai szalkowi Piłsudskiemu.

Dc demonstracji doszło również w teatrze miejskim pod­
czas wystawienia sztuki Marji Jehanne Wielopolskiej p. t.: 
„Nuwopowry“  (Nowy biedacy). W  czasie drugiego aktu pod­
niosła się ją  sali nieopisaną wrzawa wzmaganą tupaniem nóg 
i gwizdem syren satnuchoduwych. Powodem tego demon­
stracyjnego wystąpienia była rzekomo antypolska tendencja 
sztuki. Policja interweniowała energicznie, usuwając z sali 
zakłucających porządek studentów. Przedstawienia nie do 
kończono.

—* KATOWICE. Zjazd leKarzy z całej PolsU odbędzie 
się w Katowicach w dniach 23—26 września br. Zjazd potrwa 
cztery dni. Komitet zjazdu przyjmuje zgłoszeniu uczestników 
do 15-go września. Lekarze, chcący wziąć udział w zieździe, 
winni się zgłosić najpóźniej do 20 września br. i nadesłać 
składki w wysokości 10 złotych na ręce dra Mireckiego, Lecz­
nica bracka, Katowice, ul. Francuska 34.

— '* WARSZAWA. (Ohraz i ołtarza bohatera Konfederacji 
Barskiej ks. Marka). Niezwykle oenny zabytek historyczny 
otrzymała Warszawa. Mianowicie dr. Juljusz Wieliczko zło­
żył w darze parafji Bożego Ciała obraz Matki Boskiej Berdy- 
czowskiej w otoczeniu sprzętu wojennego. Obraz ter, stano­
wił własność księdza Marka, Karmelity, bohatera Konfederacji 
Barskiej i służył konfederatom jako ołtarz połowy.

(Echa katastrofy pod Ożarowem). Śledztwo w sprawie 
katastrofy kob jowej pod Ot-rowcm , prowadzone przez sę­
dziego śledczego Chodasio-witza, jest ha ukończeniu.

vłaaz< śledcze aressfc.-wały 2 osobników, podejrzanych 
o dokonanie zamachu. Nazwiska ich trzymane są w  taje­
mnicy.

(l1 zabójstwo „p. Lindego). Akta sprawy sierżanta Wac­
ława TrzemielewsMego zabójcy fc. prezesa P, K. O. śp. Hu- 
oerta Lindego, wpłynęły do wojskowego sądu okręgowego. 
Termin rozprawy wyznaczono na dz. 17 bm. Ze względu na 
przeprowadzany obecnie remoiit sal rozpraw — możliwe, iż 
termin sprawy ulegnie kilkudniowej zwłoce.

, ’ cozprawa potrwa dwa — trzy, dni. Przewodniczyć ma

' *

szef sądu pik. K. S. Armiński; oskarżać będzie pik. K. S. Kacz­
marek

(Warszawa ma okoro 4200 samochodów). W  maju br od­
dział ruchu kołowego kom. rządu zarejestrował nowych 51 
samochodów, z tego 37 osobowych, 4 ciężarowe, 9 motocykli 
i 1 autobus. Ogólna liczba samochodów w Warszawie do­
chodzi do 4.206

(Znowu IGuO bezrobotnych). Na skutek zamknięcia kin 
warszawskich ilość bearcDotnycn osiągnęła cyfrę o 1000 yięk- 
szą, ńiż prztd zamknięcieiu kinoteatrów w Warszawie. Pre­
zes związku p. Mańskowski w  memoriale, złożonym mini- 
stiowi spraw: wewnętrznych oświadcza, iż ze względu na gro­
zę nowej fali bezrobotnych związek kinoteatrów świetlnych 
gotów jes+ jeszcze stanąć do pertraktacji.

— * WARSZAWA. (Pokaz zdobienia balkonów). W  pierw­
szej połowie bieżącego miesiąca będzie urządzony z inicja­
tywy prof. Stefr.n" Biedrzyckiego, ,w  siedzibie Warszawskie­
go T-wa Ogroduiccego pokaz zdobienia balkonów, ogródków 
na letniskach, budynków, a także grobów. Przy okazji po­
kazu odbędzie się przetarg kwiatów, ziemi i nawozów po­
mocniczych do zasilania roślin balkonowych.

(Mieszkanie i mlasiu). Dnia 19 czerwca otwarta zosta­
nie w  Warszawie w salach Rady Miejskiej Krajowa Wystawa 
Związku Miast polskich pod nazwą „Mieszkanie i miasto’4, 
która trwać bęazie do 29 czerwca nr. włącznie. Podczas o- 
statnich trzech dni trwania wystawy obradować będzie Zjazd 
Delegatów Związku. Po zamknięciu wystawy eksponaty 
przewiezione zostaną do Lwowa na Targi Wschodnie, a potem 
na Międzynarodową Wystawę Mieszkaniową

— * LUBLIN. (Karą /a  bluźmerstwo). Redaktor Tadeus* 
Wieniawa - Długoszowski, osKarżony o bluźnierstwo popeł­
nione podczas odczytu w Lublinie w r. 1924 skazany został 
przez tutejszy sąa okręgowy na jeden miesiąc twierdzy; Bro- 
nił oskarżonego adw. Perzyński z Warszaw j ,

(Defraudacja w lubelskiej kasie chorych). W powiatuW ŝj 
Kasie chorych wykryte większe sprzeniewierzenie pieniężne. 
Dopuścił się tego urzędnik Kasy. Józef Bocheński Stiaty 
Kasy wynoszą lOOuU złotych. Bocli.epski został aresztowany.

—* jlWÓW, Warna o d y  lekcję lwowskich teatrów uiiej- 
skiefc rozgorzała ostatnio do niebywałych rozmiarów Za 
dotychczasowym dyrektorem darwińskim opowiadają się w 
radzie miejskiej socjaliści 1 mieszczanie, oraz pisma „Gazeta 
Poranna44 i „Dziennik Ludowy, za dyrektorem Trzcińskim na­
rodowa oemoKracja, cnrześcijańska demokracja i szereg człon­
ków innych klubów, i oraz pisma „Słowo Polskie’4, „Kurjer 
Lwowski4’ i „Chwila’4. Związek literatów opowiedział się. 
również za dyr Trzcińskim.

—* BIAŁYSTOK. (Giodówka więźniów w Białymstoku). 
W  dniu wczoi ajszym w białostockim więzieniu karnem are- 
sztancł polityczni ogłosili głodówkę. Strajk głodowy trwał 
również dziś. Więźniowie kryminalni nie przyłączyli się do 
strajku.

— * WILNO. (Stacj. hydro - elektryczna). Ministers.wo 
Rolnictwa i Dóbr Paustwowych zatwierdziło Dian budowy 
stacji hydr- - elektrycznej r.a rzece Oszmiance w Oszmianie. 
Roboty związane z budowa stacji już rozpoczęto.

H u m o r  i  < m t j r A .
RAC.iUNEK I RUDNY DO UREGULOWANIA.
Anglik w  restauracji paryskiej po zjedzeniu obiadu: 
.— Bardzo jesień, zakłopotany, ale nie mam pienię­

dzy' fraecmfcrch.
Kelner:
—  Przyjmujemy i obce oiemądze. ’

. —  Anglik:
—  Kiedy ja i obcych nie mam,

£• !( ! ,. . *
RACJA

Dyrektor banku spotyka swego urzędnika na uliey.
—  Go io, pan dzisiaj aie w  zajęciu?
—  W  zajęciu, ale idę dc fryzjera
—■ W  godzinach biurowych par. się goli i strzyże?
■— W  godzimaci biurowych w łosy  mi rosną, w ięc 

też w urzędowych je  Ucinam!
.*

ODCIĄŁ SIĘ.
Rrzieostayiajac sw ego przyjaciela p. X . mówu,
— - Dr. Z , weterynarz.
—  Przepraszam bardzo —  odciął się Z, —  „estera 

doktorem m edycyny, a ponieważ leczę X., w ięc trazy- 
\va mnie weterynarzem

DRUKARNIA POMORSKA TOW  AKC. OR U DZIAD? 
Naczelny redaktor: Stefan MacfaalewskL

'  ' .Odpowiedzialny redaiktewr: Izydor Sredzfc.

—  Mam nadzieję, drogi doktorze, 
że nie zechce mi pan policzyc za je ­
dno pyianie.

—  Skądże; pyjari nigdy płacić nie 
każę - -  chyba odpowiedzi.
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Przetarg pr^Ktusawy.
W  sobotę , di i ,  1 2 - jo  c * f w  c »  br.,

o godzinie 10-tej przed połuuniem, sprzedawać 
będę ! drodze pizetargt przymusowego najv ie- 
cej dającemu za natychmiast, gotówkę. [7099

♦ o t e a r n i ę .
Miejsce sprzedaży Plac 23 Stycznia nr. 17. 

J ó z e f o w i c z ,  komornik sadowy.

Przetarg przym usowy.
W  < 0 *1“  tę , <Lu. c z e r w c a  1 9 3 6  r .

o godzinie tl-tej przed południem sprzedawać 
oędę w  drodze przetargu przyrrjusowego naj­
więcej Jaiacemu za natychmiastową gotówkę 
następujące przedmioty:

s t ó ł  o k r ą g ły ,  s z a t ę  o s z k lo n ą  d o  
k s ią ż e k ,  b u fe t ,  k a n a p ę  z  o b a d a -  
w in ie n i ,  i  d y w » n .  . i
Miejsęe sprzedaży: ul. Młyńska 6. 70f)0

J ó z e f o w i c z ,  kom, sąd.

Przetarg przymusowy.
s o b o t ę ,  d n ia  1 2 -g o  c s e r w c a  b r .

o godzinie 12-tej 30 w połudme, sprzedawać bę­
dę w drodze przetai’gu przymusowego najwię­
cej dającemu za natychmiast, gotówkę: [7101

m a s z y n ę  d o  p a s a n i a
Miejsco sprzedaży ul.Młyńska Kantor Węglowy.

J ó z e i o w i c z ,  komornik sądowy.

Omszenie ? licytacji
na drewno i t^awozbiopy.
YY d n ia  i.1?  bro. odbędzie się w lokalu p. Pawli­
kowskiego w ? V a łd o ’,. 'ie  S z la c h e c k i  e ta  
licytacja na drewno użytkowe i opałowe oraz 
na trawomory. Początek licytacji o godzinie 
10 tS| rano. (7097

P a ń s t w . K t td le ś n ic z y ,

*V d n iu  3 S -g o  c z e r w c a  1 9x6  r o k o
odbędzie sie w lokalu p. Bluma w D u s o c im ie

l l . P Ó Y - T A C  J  A
n drewno użytkowa i oppiBwe.
Początek licytacji o godzinie 10-tej rano. (7096 

P a ń s tw . k a d le in l c z T .

S t e n o t y p i s t k i

ze zna,om ością korespondencji 
polskiej i niemieckiej poszukwe ,091 
,,B u c z n ica  P o r t o w a .w  G**u- 
d z ią d z u “  T . z o. p. o d  za ra z .

Of. składać bezzwłocznie osobiście w biurze 
Izby Handlowej Lipowa 31 w  gudz. urzęd.

,  on. 1! i m ,  w Auli Gimnazj, Zeńsk.
o d b ę d z i e się

Koncert
Rzennit pianistki jaowigi ftfsfiej,
Początek, o godzinie 7‘30 wieczorem
Wstęp; 2 , 1 a ł  o r a z  3 0  gwwsasy.
Cały dochód jest przeznucŁony na Sa-' 

, mcpoaiOŁ i fundusz zamopomogowy 
Gimnazjum Żeńskiego dla ńismogą- 
cych opłacić taksy szkolnej 7046

doszukujemy na.tych.mia.st 
intęligeatnej zdolnej

piszącej szybko na maszynie, władającej popra­
wnie językiem polskim i niemieckim oraz z grun­
towną znajomością polsko-niemieckiej steno­
grafii.. Reflektujemy tylko id siłę pierwszo­
rzędną. O.erty, które zostaną w ciągu 8 dni bez 
jdpowiedzi, należy uważać za nieuwsględmone

„ j£ = »  3 ] P » E 0 3 “
7095 Puiaki Przemysł Gumowy Tow. Akc. Grudslaiz.

B A N K  L U D O W Y
K * *»■ « « !  “
a r C D t ł l ą D Z .  n i. *■'*. W y W o t io g s  21.

Z a ła tw ia  zlecen ia  b u ’.ove , 
Frayima)< wk adkl esz >zędn. 
i oprceentowajie w edł. umowy

^ a f r n p u i e  1 s p r z e d a j e
w a f n f j  z a g r a n i c z n e ,  z ł o ­
te , s r e b tm e  i p a p ie r o w e .
U d z i e l i ł

n a  w e k s l e  — r n  p o i l i  In d  z ło t a  
i s r e b r a  i w  . ' .e h a n k L . o ie ż ą e y r r

-Ku

R e p e i p c j e
młocarni parowysh m , taoiiii
wykonają w pierwsrorzędnem w y­
konaniu na podstawie długoletnich

doświadczeń 7004

M t a i ż R e s s I e r ^ L T i M S

Tow. Akc.

Drukarnia pomorska
G ru d ziąd z  ulica Groblowa nr. 2-7/29

polecą się do wyko/iywania 
wszelkich robót w zakres 
drukarstwa wchodzących

Masowe nakłady * 4 maszyny rotacyjne
Precyzyjne wykonanie!!) —  Ceny korikurenpyjnelll 

Solidna obsługa!!!

S ra W c p i-
fi7j90Pinisflc9i
Z  powodu licznych 
zgłoszeń przedłu­
żam pobyt mój w 

Grudziądzu,
Z  p i f  i “ a  o k r e -  

klam  c h a r a k t e r  
c: :4©w» if Na, wady, 
zalety i udzielam 
wskazówek jak zdo­
być powodzenie. 703&

Mam praktykę sądo­
wą na polu gralolOgji 
i chiromancji, tłumaczę 
przeszłość 1 przyszłość.

Przyjmuję codzien-. 
nie od godz. 11 do 1 
i od 4 do 7, w  nie­
dziele i święta ty l­
ko popołudniu.

.barnie sit
G r u d z i ą d z

S łOW3Ckaeyo 4 S
parter na lewo.

Kino Orzeł
P oczątek  o godzin ie  G'15 i 8 '15 
w niedziele o godzinie 4‘15. —

W  niedzie lę , o godz, 2 popok
W ielkie p r z e t o ,  dla d zie ci i m ie d z.

Od czwartku IG czerw ca br Największe arcydziele film doby obecnej

„Maciste w Piekle"
Tragedjs żyoia i laata.ji w 10-oiu aktach. — f f  roli kusiaieik' 
maciste a żoua króla pierta Plutona, ci-arująoa Prozerpino -*> ą 

F o u a a t a : H A U  |» R  O  C. B 1 E  [7196

t e l  ja & y ćie  ifr'6ki i
Rynek nr. 3/4 Zarządca: B r .  K r a s k i  Telefon 76 i 323

W  p ią t e k ,  d n ia  1 1 - jn  c z e r w c a  b r .

'Wielki Wieczór Familijny
2443 Początek o godzinie 8-mej wieczorem

Fi:MściI
„ilustrowany i^rztgląd 
Pilatelistycsuy*' T C  - 
R U Ń . — Numer oka­
zowy b e z p ła t n ie .

99 E L D O R A D O k i

w  U f a ł e m  ^ a r p . i f i e
poleca sw ą salę oraz ogród Szan. Towarzystwom 
do odbywania zebrań ora" ;abaw tcwarzjskich 
i wycieczek, S a la  b e z p ła t n ie .  J7027

C H O R Ą G I E W K I
nsuodowe na zabawy towa­
rzyskie i obchody p o l e c a  
P ‘.  5  g r o s i y  s z t u k a

Hrakarnia ?Diorska I. fl. flrn̂iadz.

5 i - j v j t L y u i '
Haterjaly piśm ienne
Dsitłki. rdźne instrum. 
muzyczne, Księgi han- r  
dinwe. Druki, Pieczątki, ~ 
Bitki kasowe f ara- 
eon? i maie hlsczui 
zawsze uajtaniei u —
wiadl̂ erskieyii
ulica Pańska nr-19
co K to  tam  kupuje, 

tan o z i o z ę d z a  
w ielo p ien iędty . 

P roszę się przekonać

TITTiTiTni JTTT1TFT

Bacz'n ość!
Fmsi^i-afjb

pasrporDowc
w pół godzinie [6980
Zakład lotograficzny,

3 -go Maja nr. 10

£  I &l \ót p -TB4 kiiSs ■" "

| SZKOŁY PĄiSTWtiWEi HIEJSKlfl
^  które w ciągu c z e r w c a  r, d nadeślą zamówienia na J

WSZELKIE P0M0UE SZKULNE i
otrzym ają 10 procent rabatu. |
„ K ^ D O S ”  Sp. z o. o. W a rsza w a , Ś-to-Krzyskr 1/3, 

m Posiadamy w i e l k i  wybór najnowszych przyrządów z działów:
3  Pizyica, nemja.aaa.omja, ńo.an^a, zoolog ja. Tablice poglądowe k 
(|l z jyszystkicn dziedzin naukowych. — Najnowsze opiria-kopy .o g?

wyświetlania z książek, p rep i-ra iów  mikroskopowych, f i r mów . 
™ i przezroczy. — Najnowsze k i n o - a p a r a t y  niezbędne dla szkói. ł  

K atalogi ilnstrowaue wysyłamy gratis.
  ■■ - ■   -—.....— n

Ządi  jc ie  we wszystkich księgarniach n e J h O W a ż u j  m a p y  a, 
1*0 I s k  i  proŁ Smoleńskiego ńaszege wy aa wnierwa, (.6992 W

i  m i v v n  i w  w  w  w  w  W f  “‘w w w r  u r w m  w  ^

w wielkim wyborze. 
Kolekcje na żądanie 

odw-otnie.TAPE' CY
M e p r d  • Dywanu i Stadniki
i i i  r  € t f “ t ę  n a  s i o ł y  i  w ó z k i  d z i e c i ę c e

w najrozmaitszych kolorach i deseniach. .6721
Wszelkie {arb}*, taki, pęazle, pokosty klej i terpentynę
poleca po pr z y s t ę p n y c h  c e nac h  tylko oierwszorzędnej jakości

P m  M a r sc itle r , G rudziądz £ !j.2? # czni&Telefon nr. 517.

-enzfee &D
| Fabryka Tekfury dachowej i EsEdtu

Skład I biuro : Telaf0L nr- 88 Fab-yka
ulica Młyńska D e s t y l a c j a  S£TS0lV przy oworcu kolej. 

Ć a w n .  Dutkiewicz skład materj. budowanych Ekspedycj C , n  irowej

Cement -Carłjolineam ♦ Wupno

Silaiia mm
w bardzo dobr, stanie, 
nad. Się ala gmin wiej­
ski :h zostanie sprzedana 
w urodzę licytacji w so­
botę. dn. 19 czerwca br. 
o godz. 12, na> podgórzu 
8towi rzyzzen a Rolni­
czo - nandlowego przy 
ul. Lworeęwej nr. 9.

20 i 12 koni, 2 motory 
- snzynowe po 10 koni, 
2 up'wersaln« frezarki 
do żelaza, 2 młoty sprę­
żynowe, prawie nowe 
sprzeda korzy Bitne 7070
l a i ż y u .  S k l o t z ,
ASyttgOPBCB, Clrodzkr 
nr. 30, telefon nr. 1545

O K p j l i  ■
Jest do s p r z e d a n ia

Of. do G- f  m, nr. iOg?-

E ^ ie u k o r ia

1 o  od; f?oie>.. 4 pokojow b
wieszanie
z kuchnią i meblami. 
Wiadom. Chełmińsza 3s
w piekarni 7104)

2 - 3  p o k o j o w e g a

■Eiszkania
postukuje się od za 
Czynsz według umo 
Zgf do G*. Pm. nr-

zaraz'
aow j 
. 710V

f ń m  W M O M Iłb
z ogobnem wejściem de 
wynajęcia Lipow: 39, U!

Od nowego roku szkok 
nego wzor. i wygodni’stancja
dla uczennic gimnazjum 
żeńskiego tuż przy gma­
chu gimnazjum Pożą­
dane uczennice od I do 
IV klasy W  adomośó 
w Głosie Pom nr. 7108 
lub Groblowa 39. Ił 1. 
godz. 4-tą popołudniu.

j Ę » Ł j e s < ^  x
plamy, wyrzuty,

Trem Benegnina
znan.v i w ypróbow any 
Srodefe do.odśw ieżan ia  
i w ydelikacen ia  cery.

Benegmża“y$?
t ł u s z c z o n e ,  ja k o  ko* 
nieozny d o d a t e k  do 
krem u tej że nazw y usu­
wa piegi x plam y psi 

twardy i na ciele .

M a il-Ja n  S le n ze l aptekarz
G łów ny skład i wytw.

fipSęka uod iabądztem
Grudziąaz, Ry a »k  20 |

55*2

m m  rokczue®
U C J A N Q T E m i E W ! C z

Unidziądz, > "  dowa (PI. Kąpielowy), 
felefon  nr. 2 3 4

p r fo e a  sw o je  w y r o z h ż h e  
trwałości i ssrzystępłiycSr com

.oraz poć aje do wiadomości, że sprze­dał detaliczna pończoch jest rów­
nież w

SPOilii nunziPZ
FI. 2 3  S tyczn ia  28


